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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteuznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha]., 

pocztą, 16 hal. — Biura. Itedakcyi i A dm inistracji 
ulica, Czarnieckiego 1. i;;. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
H ausm auna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. • 
Telefon Redakcji nr. SS.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 11, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 li, 
m i e s i ę c z n i c  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K', p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznic.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają, się po 14 hal. 
kiikorazowc po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
rve Lwowie Pasaż Hausmauna ]. 0. 1 w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1 9 ; we 
Erancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi :
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia) . • • • • - 12 K

ówierćroeznie (od 1 lipca do ,30
września)  ................................ G K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . .  2 X

Z a m i e j s c o w a :
p ó łro c z n ie ........................  IG K  — h
ćwierćrocznie . . . . 8 K  —  h
m iesięczn ie .........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ewierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  5 0  h
miesięczni . . — K  60 U
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie ......................... 8 K
półrocznie . . . . 4 Ii
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister skarbu zamianował s ta r­

szych komisarzy straży skarbowej II. klasy: 
Franciszka B e n r o t h a , Zygmunta K a u- 
c k i e g o ,  Adama R z e p e c k i e g o  i Stani­
sława N i k l a s a ,  starszymi komisarzami stra­
ży skarbowej I. klasy dla okręgu krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników do utrzymywania ewidencji 
katastru podatku gruntowego, geometrów 
ewidencyjnych II. klasy: Maksymiliana Men­
dla B r a c h a ,  Dezyderego F r a n k o w s k i e -  
g o , Stanisława Jana K o z ł o w s k i e g o ,  
Schmelkego H i rs  eh  b e rg a , Floryana H ack- 
b e i l a ,  Adama D zi e w ań s k i e g o, Stani­
sława T e r l e c k i e g o ,  Izaaka Os te  m a ,  
Gustawa K u b i k a  i Edwarda G i s m a n n a ,  
geometrami ewidencyjnymi I. klasy w X. 
klasie rangi.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktów sądowych: Jerzego T b o m e w 
Radowcach, sekretarzem sądowym w Sucza- 
wie, a Kazimierza K a m i e n i e c k i e g o  w 
Wyżnicy, sędzią powiatowym w Seletynie.

..Prywatnego żeńskiego gim nazjum 11, klasie 
I. tego zakładu zaś nadał na rok szkolny 
1905.6 prawa szkoły publicznej.

Edykt.
O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że rewizja tra­
sy i komisya stacyjna dla projektowanej 
przestrzeni początkowej kolei lokalnej Lwów- 
Kamionka strum.- Stojanów z punktem wyj­
ścia tej kolei na głównym dworcu we Lwo­
wie od km. 0-000 aż do połączenia z linią komi- 
syonowaną już w czerwcu roku 1903 w km. 
27-927 odbędzie się pod kierownictwem c. k. 
Radcy Namiestnictwa dr. Stanisława Ustya- 
nowskiego dnia 25 czerwca 1906 o godzi­
nie 10 przed południem w sali posiedzeń w 
gmachu c. k. Namiestnictwa we Lwowie.

Interesenci mogą swe życzenia lub zarzu­
ty przeciw projektowi, który jest, wyłożony 
przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w Ma­
gistracie król. stół. miasta Lwowa i w c. k. 
Starostwie we Lwowie, wnosić ustnie lub 
pisemnie przy komisyi.

Z c. k. Namiestnictwa,

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty reskryptem z dnia 19 maja 1906 
1. 18.326 nadał prywatnej średniej szkole 
żeńskiej, utrzymywanej w Krakowie przez p. 
Helenę Strażyńską, prawo noszenia nazwy

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
f

Stypeisdya Monarsze
(Frans- Joseph-EUsabeth-Goldstipendicn und 

Franz-Joseph-Goldstipendien).

Z początkiem roku szkolnego 1906'1907 
nadane będą w c. k. Uniwersytecie w Wie­
dniu trzy, w c. k. niemieckim Uniwersyte­
cie w Pradze i w c. k. Uniwersytetach w 
Grazu i we Lwowie po jednein stypendyuiń

Imienia Franciszka Józefa i Elżbiety, a w c. k, 
Akademii górniczej w Leoben jedno stypen- 
dyum Im. Franciszka Józefa, każdo w rocz • 
nej kwocie 300 złr. w złocie, czyli 714 ko­
ron 29 hal.

Ubiegający się o te stypo,udya mają 
wnieść swoje do Jego Ces. i Król. Apostol­
skiej Mości wystosowane podanie, i zaopa­
trzyć je w następujące dowody:

1) w metrykę chrztu lub metrykę u- 
rodzin;

2) w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stan u , dochodów, stosun­
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
a jeżeli są już słuchaczami wyższego zakła­
du naukowego nadto we właściwe świade­
ctwa studyów, przyczem nadmienia się, że 
przy równych warunkach mają pierwszeństwo 
ci kompetenci, którzy rozpoczynają, dopiero 
studya w wyższych zakładach naukowych.

Podania, w których także wymienić 
należy] czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera w ogóle jakiś zasi­
łek* z kas publicznych, a oprócz tego, jeżeli 
kompotent rozpoczyna dopiero studya a- 
kademickie, jakiemu studyum fachowemu za­
mierza się poświęcić, winny być wniesione 
najpóźniej do dnia 31 lipca 1906 roku 
do Ces. i Król. generalnej Dyrekeyi Najwyż­
szych prywatnych i familijnych funduszów 
(K . und k. General Direction dar Allcr- 
Iwchstcn Prioat- und FamiUcnfonde in II ten, 

Ł  Jlofbnrg) w Wiedniu.

70)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

0 p »  h e c o  m
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

XVIII.
Zadanie łatwe nie było.
Lipowiecki teraz dopiero spostrzegł, iż 

zTcie lat ostatnich, oddane pracy i cichej 
domowej egzystencyi, wyrządziło mu nie- 
jdałą krzywdę Policzywszy ludzi, z którymi 
‘niższa łączyła go znajomość, przekonał .się, 

po prostu brak mu stosunków, brak w sfe- 
la cb „miarodawczyeh" życzliwych, mogących 
w chwili przełomowej dopomódz mu, jednem 

owein poparcia, jednem podaniem ręki.
 ̂ Sądził w dumit* męskiej, że prawością 

piacą przejdzie przez życie, że sam sobie- 
awsze wystarczyć potrafi; tymczasem zasada

piotekeyomzmu --
stosunkach warszawskich, wykazywała, iż 
ponad rutynę i zasługę istnieją jeszcze ru-
< owłose Jule, jch Upływy i protegowani, 
oprocz wpływów i protekcyj wszelakiego ro- 

•I11 dygnitarzy i dygnitarek.
Nie uciekając sie ani do tych niedo­

stępnych dla siebie wyżyn, ani nawet do 
dobrej woli dr. Eustachego - Januaiego Sie- 
niawskiego, rzeczywistego radcy stanu i se­
natora, który kiedyś na stosowną wzmiankę 
córki, oświadczył oschle, iż tylko w Peters­
burgu i to w służbie rządowej, mógłby zna­
leźć dla niego poparcie, z prywatnemi bo­

wiem instytucyami nie ma nic wspólnego, 
Lipowiecki postanowił na własną rękę, sa­
moistnie szukać szczęścia.

Wieloletnia, a tak do niedawna chwa­
lona, praca jego w Banku przemysłowym, 
podsunęła mu myśl udania się do członka 
rady tegoż, prezesa Gasztowta. Dygnitarz 
ów, prawdziwy self made-man, który, nie 
pracą wprawdzie, lecz jak złośliwi utrzymy­
wali, giętkością i sprytem, doszedł do naj­
wyższych, a bardzo drogo płatnych stano­
wisk, we wszystkich znamienitszych towa­
rzystwach finansowych i instytucjach sto­
licy, sam syt dostojeństw, zaszczytów i sła­
wy, zechce go może, jako urzędnika banku, 
w którego radzie zasiadał, poprzeć gdzie­
indziej. Jeżeli kto, to on zrozumie z pewno­
ścią, iż człowiek młody może pragnąć szer­
szego pola działalności, że chce się wybić 
nad poziom szarej, wyrobniczej doli, zdoby­
wając sobie trwalsze podstawy bytu.

Zbrojny rozumowaniem tein, Lipowiecki 
stanął w progach pięknej rezydencji Da-
sztowta. .

Zobaczyć sie jednak, z bardzo zajętym 
i bardzo rozrywanym dygnitarzem me łatwą
było rzeczą.

Liczna służba strzegła zazdrośnie jego 
snu, spoczynku i rozrywek. Lipowiecki miał 
tylko wolne późne popołudniowe godziny

jaśnie
pan miał gości, jaśnie pan jadł obiad, jaśnie 
pan jechał do teatru lub do klubu". Ostate­
cznie kamardyner poradził mu, iż w klubie 
właśnie najłatwiej z Gasztowtem sie zo­
baczyć.

Ponieważ progi te nie były dla Lino- 
wieckiego dostępne, doczekał niedzieli i 4  
wń mę w porze południowej. Tym razem 
trafił lepiej; uzbrojony zaś W zdobyty przez 
matkę bilecik rekomendacyjny został na
jc h m m t po porfauia g„ d j  „ L z o f ,  p i5  

oblicze władcy wielu synekur.

Gasztowt światowy, wykwintny, przyjął 
go z pańską, lekko protekcyjną uprzejmością.

Stanisław zaznaczył, iż miał zaszczyt 
spotykać go w domu pp. Sieniawskieh.

Tak, przypomniał to sobie, pamiętał 
nawet jego zapał ideowo-reformatorski. Mło­
dzi ludzie zawsze trudno się godzą z rzeczy­
wistością i jej nieubłaganymi warunkami. 
To cecha niewyrobienia życiowego. Cemżeż 
mu służyć może ?

Bezpośrednie położenie nacisku na in­
teres, jaki go tu przywiódł, onieśmieliło tro­
chę Lipowieckiego.

— Panie prezesie, — mówił, — przy­
chodzę do pana z wielką prośbą. Od lat sze­
ściu pracuję w Banku przemysłowym.

— Wiem o tein, — przerwał.
Ponieważ uieobcem jest panu pre­

zesowi, jak niskie są u nas etaty urzę­
dników....

W pięknych rysach Gasztowta nieza­
dowolenie się odbiło.

Przeciwnie; etaty są za wysokie 1.. 
Akcyonaryusze uskarżają się ciągle na to. 
Nie wolno nam chorować na hojność z cu 
dzych kieszeni. Za moich czasów' dygnitarze 
brali ledwo po 4000 zip. pensyi, a dziś pa­
nom 600 rb. rocznie za mało się wydaje 

. ~  B° .też te czasy p. prezesie, ogro­
mnie się zmieniły, -  a widząc wzrastaL.ee 
niezadowolenie Gasztowta, dodał szybko:

Z inna S ,  ^ lk mi ,Łu N ^ k ż e  idzie.L mną . przychodzę prośbą; Oto ufny iż

5w X l n i l ‘maiT 1 ZMlug’ C° l,anuwzględni szersze u innych aspiraeye wy- 
H ? ’ z.e Pragnąłbym nie zamykać sic,’ w o- 
J ębie jednej instytucji, lecz chciałbym pra- 
. samodzielniejszą dać się poznać szerszym 

kolom, i lepsze  ̂ wywalczyć sobie warunki. 
Wskutek tego ośmielam się prosić pana p re­
zesa, czy by wobec wpływów swych rozle­
głych, nie raczył zarekomendować mnie 
któremu z podwładnych sobie biur lub to­
warzystw.

Nie słuchając dalej, Gasztowt powstał 
szybko.

— O, to będzie bardzo trudno, bardzo 
trudno, — zapewnił niechętnym głosem.

— Dla pana prezesa nie istnieją — 
jak sądzę — w tym względzie żadne tru ­
dności. Go zaś do dotychczasowej działalno­
ści mej, mógłbym powołać się na zdanie i 
opinię dyrektora naszego banku) p. Kno- 
biaucha.

— Jakkolwiek sąd p. Kuoblaucha jest 
zupełnie ofiarodawczyni, wątpię, czy będę 
mógł z niego korzystać. Nietylko bowiem" 
nie mieszam się do podobnych rzeczy, lecz 
z zasady jestem przeciwny temu wiecznemu 
przechodzeniu pracowników, z jednej insty­
tucji do drugiej.

Stał na dowód, że audyencve za skoń­
czoną uważa. ‘ J "

— Panie prezesie, gdy chodzi o ™tv- 
mczna machinalną prace, takie zamień S e

zastosowanT ,l° -Y uncSdzastosowaną maszynę, może mieć najzupeł-
S S J  W  A przecież każde Jp S -  
2  °procz r^k’. Potrzebuje jeszcze

J ' , głowa, energią i darem inicjatywy, 
lern, ze trzy te warunki powodzenia wień­

czyły zawsze działalność pana i dla tego wie­
rze, ze dosięgnąwszy szczytów, nie o dm ów isz  
pan podania ręki człowiekowi, który za po­
zyskanie odpowiedniego pola do pracy, na 
zawsze pozostałby panu wdzięcznym.

— I owszem, byłoby mi miło ; nie obie­
cuję też, ale zobaczę... Zobaczę, jakkolwiek 
bardzo wątpię, gdyż, powtarzam, z sasady nie 
mieszam się do tych rzeczy. Nie mięszain 
się nigdy... Daruje pan, że go muszę poże­
gnać, lecz nie mam dziś ani jednej minuty 
wolnej!

(Giąg dalszy nastąpi).



Podani* nadesłane później nie będą 
zgoła uwzględnione.

Z Oes. i Król. generalnej Dyrekcji Naj­
wyższych prywatnych i familijnych fundu­
szów.

Wiedeń, dnia 5 czerwca 1906.

Lwów, lb  czerwca.

Delegacye.
K o m i s y  a b u d ż e t o w a  D e l e g a -  

e y i  a u s t r y a c k i a j  prowadziła dnia IB 
b m. rozprawę nad polityką zagraniczną.

Po referacie del. B a e ą u e h e m a ,  po­
lecającym budżet do przyjęcia, zabrał głos 
d e l . 'S t e in  e r  i zaatakowawszy ostro insty­
tucję  Delegacji, domagał się wspólnego Try­
bunału administracyjnego, utworzenia posad 
komercyalnych referentów zagranicznych i 
rozszerzenia działalności konsulatów przez 
powołanie do nich kupców. Omawiając poli­
tykę zagraniczną A ustro-W ęgier, mowea 
oświadczył, że nie jest to polityka ani świa- 

' doma, ani jednolita. Mimo to del. Steiner 
wita z zadowoleniem fakt, że w sprawie ma- 
rokkańskiej i bałkańskiej postępowano w po­
rozumieniu z Niemcami, natomiast — zda­
niem jego — niepotrzebnie A ustro-W ęgry  
poczyniły na Bałkanie znaczne koncesye 
Włochom. W końcu domagał się del. Stei­
ner połączeń kolejowych z Dalmacją i obron­
nej polityki handlowej wobec uroszczeń wę­
gierskich, wyraził jednakże przekonanie, że 
powszechne głosowanie zmieni stosunki na 
korzyść nawet na Węgrzech. Wreszcie oświad­
czył się mówca przeciw ewentualnemu mia­
nowaniu Węgra Ministrem spraw zagra­
nicznych.

Przewodniczący dr. B o b r z y r i s k i  od­
parł zarzuty delegata Steinera przeciw Dele- 
gacyom.

Hr. S c h o n b o r n ,  polemizując z del. 
Steinerem, wskazywał, że to właśnie Węgier 
był tym, który stworzył sojusz z Niemcami. 
Mowea wita z zadowoleniem fakt, że sytua- 
cya w Europie jest pokojowa i podnosi przy- 
tem, jako szczególną zasługę austro-w ęgier­
skiego kierownictwa polityki zagranicznej, 
że na konfereneyi marokkańskiej Austro- 
Węgry odegrały rolę nie jednostronną, lecz 
raczej sędziego rozjemczego. Hr. Schonborn 
uważa za bardzo korzystny objaw, że w spo­
rach międzynarodowych idea sądów rozjem­
czych zyskuje coraz więcej gruntu. Mówca 
wyraził wreszcie życzenie, ażeby na przyszłą 
konferencyę pokojową w Hadze zaproszono 
delegrta papieskiego.

Del. S y l y e s t e r  wyraził radość z po­
wodu utrzymania sojuszu z Niemcami i z po­
wodu wizyty cesarza Wilhelma w Wiedniu

Mniej go natomiast zadowalają ustępy expo- 
se, odnoszące się do Włoch, sądzi bowiem, 
że rząd włoski, wobec usposobienia ludności, 
nie będzie mógł dotrzymać przyrzeczeń. — 
Mówcę dziwi to bardzo, że dla M inister­
stwa spraw zagranicznych ogłoszenie „unii 
serbsko-bufgarskiej" było niespodzianką, a 
ostre słowa expożi wobec Rumunii, Grecyi 
i Turcyi są, jego zdaniem, niestosowne.

Mówca zakończył wyrazami przekona­
nia, że nąjbliższein zadaniem będzie takie 
ułożenie stosunków, ażeby obie połowy Mo­
narchii mogły żyć zgodnie.

Del. dr. K r a m a r z  dowodził, że ekono­
miczna walka z Węgrami jest niemożliwą, 
jeżeli nie będzie się prowadziło odpowied­
niej polityki taryfowej, a to znowu jest nie­
możliwe, póki linie kolejowe nie są w rę­
kach Rządu. Omawiając politykę zagrani­
czną Monarchii, mówca oświadczył, że trój- 
przyinierze nie odpowiada już potrzebom po­
lityki wszechświatowej, a ludy austryackie 
niezbyt wdzięczne byłyby za to, gdyby je 
wciągnięto w konflikt z powodu interesów 
sojusznika.

Mówca domagał się wyjaśnień co do 
artykułu II. sojuszu niemiec-ko-austryackiego. 
Także i w polityce europejskiej trój przy­
mierze nie odgrywa już dawnej roli, gdyż 
na Bafkanie rozstrzyga z Rossyą dobry sto­
sunek i kwestya dobrych stosunków z Wło­
chami. Niemcy zaś właśnie na Bałkanie 
mają zupełnie odmienne interesy, gdyż od- 
grywają rolę protektora Turcyi. Nikt nie 
występowałby przeciw trójprzyrnierzu, gdyby 
miał zapewnienie, że przez to Monarchia nie 
będzie wciągnięta w jakieś niebezpieczeń­
stwo światowe.

Mówca wita z zadowoleniem, że poli­
tyka Austro-Węgier na Bałkanie jest kon­
serwatywna i obronna, natomiast nie podo­
ba mu się, że P. M inister spraw zagranicznych 
wobec państewek bałkańskich odgrywa rolę 
mentora i że w konflikcie z Serbią bez po­
trzeby postąpił zanadto szorstko. Mimo to 
mówca wyraził nadzieję, że w interesie 
przemysłu uda się zawrzeć z Serbią trastat 
handlowy.

Następnie omawiał dr. Kramaiz spra­
wę marokkańską i zaznaczył, że jeżeli Niem­
cy chciały mieć „mensurę" i otrzymać w 
niej za wszelką cenę „cięcie na pokaz", to 
w takim razie życzenie to ich spełniło się, 
ale to już jest sprawa wyłącznie polityki 
niemieckiej.' Ostatecznie mówca wyraził prze­
konanie, że sojusz z Niemcami me jest ab­
solutna gwarancyą pokoju, że natomiast je­
dyna silna gw arancja przyszłości Austro- 
Węgier leży w pokojowej i konserwatywnej 
polityce zagranicznej. Wszystkie interimy 
Monarchii wymagają dalszego trwania po­
koju, a równocześnie wszystkie mocarstwa 
potrzebują tego pokoju.

Del. K o z ł o w s k i  wyraża uznanie z po­
wodu, że nadzwyczaj zdolnemu i zasłużone­
mu Kierownikowi zagranicznej polityki po­
wiodło się utrzymać porozumienie ze wszyst- 
kiemi mocarstwami w Europie i po za nią 
i że zarówno przez świetną, jak doniosłą 
działalność Austro-W ęgier w Europie oszczę­
dzono skutków wojny rossyjsko-japońskiej, a 
dążności pokojowe na kontynencie europej­
skim doznały wzmocnienia.

Mówca opisuje szczegółowo trudności, 
połączone z akcyą w Macedonii, z powodu 
zajęcia się Rossy i wojną japońską. Stanow­
czemu postępowaniu P. Ministra spraw za­
granicznych udało się skłonić Turcję w tej 
sprawie w drodze pokojowej do ustępstw. 
Jeżeli uwzględni się przy tern, że zarówno 
Turcya, która znajduje się w stanie letargu, 
jako też chrzęściańscy poddani sułtana, któ­
rzy do zdrowych celów swobody narodowej 
i religijnej dążą często za pomocą gwałto­
wnych i namiętnych środków, utrudniają 
działalność swoich obrońców, to należy wy­
razić M inisterstwu szczere uznanie z powodu 
osiągniętych wyników.

Oo do bułgarsko - tureckiej umowy w 
sprawie zwalczania band wyraża mówca ży­
czenie skutecznego przeprowadzenia jej w 
praktyce i podnosi, że Austro-Węgrom udało 
się rozruchy zneutralizować, a po zerwaniu 
dyplomatycznych stosunków między Bułgaryą 
a Rumunią zatarg zażegnać. Wobec tego, iż 
del. Sylvester uczynił zarzut z powodu tonu, 
użytego wobec Turcyi, zauważa mówca, że 
żadne mocarstwo na świecie nie dało Turcyi 
tylu dowodów życzliwości, co Austrya. Obo­
wiązkiem każdego przyjaciela wobec drugiego 
przyjaciela jest powiedzieć prawdę, przestrzedz 
go przed niebezpieczeństwem i przez mniej­
sze zło, jak n. p. przez dem onstrację flot, 
ochronić go przed większem nieszczęściem. 
Del. Steiner zarzucił, że postępowanie Austryi 
jest zanadto egoistyczne. Wprawdzie Austro- 
Węgry działały bez myśli zaborczych, ale 
miano zawsze na oku okoliczność, że utrzy­
manie spokoju w Macedonii leży w interesie 
Monarchii, jako najbliższego sąsiada i naj­
bardziej eksponowanego mocarstwa, które w 
razie zamieszek najbardziej ucierpiałoby. Zdro­
wy egoizm w polityce jest pożądany, jednakże 
mówca nie godzi się na zasadę, wyrażoną 
przez p. Steinera, że cel uświęca środki. Sto­
sunek Austro-Węgier do Serbii i Bułgaryi 
pozostawia wiele" do życzenia. Wydarzenia, 
które wywołały przesunięcie się wpływu 
Austryi w Serbii i Bułgaryi. jak abdykacya 
króla Milana i zamach na Stambułowa, na­
stąpiły przed zamianowaniem hr. Gołuchow- 
skiego. Od tego czasu stosunki nie pogor­
szyły się, jeno polepszyły się w wielu kie­
runkach.

W sprawie konfereneyi w Algesiras 
oświadczył inowca, że Austrya nie postąpiła 
jednostronnie w interesie jednego mocar­

stwa. Gdyby tak było, to Polacy, którzy 
zawsze podnoszą konieczność niezależności 
od tego sojusznika i zupełnej równorzędno- 
ści obydwóch sprzymierzeńców, nie mogliby 
akcji tej pochwalać. A mowea widzi w niej 
wielki sukces polityki Austro-W ęgier. Także 
interesy Monarchii były tu w grze, a sta­
nowisko jej było takie jak w r. 1880, przy 
konwencyi madryckiej. Obecnie Austro-Wę- 
gry nie poparły wszystkich pretensyj Nie­
miec, aby zapobiedz niebezpieczeństwu za­
targu i następstw wojennych. Obejmując role 
pośrednika, bez hałaśliwych scen i bez szu­
mnych mów, ale z jak najlepszym skutkiem 
przeprowadziły pośrednictwo, a roli tej wcale 
nie można było nazwać, rolą sekundanta. 
Austrya zyskała sobie przez to wdzięczność 
obu stron.

Potępienia godny zamach w Serbii do­
tychczas nie został ukarany, lecz z powodu 
energicznego wpływu Anglii wydalono kró- 
lobójców z publicznej służby. Mówca wyraża 
ubolewanie, iż wielu wybitnych członków 
armii serbskiej uważało za zgodne z swym 
honorem wziąć udział w uczcie na cześć 
króiobójców. Wspominając o traktacie z Ser­
bią, zauważył mówca, że także wywody p. 
Kramarza są dowodem, jak trudne jest w tej 
sprawie stanowisko P. Ministra. Jeżeli nasi 
pośrednicy muszą czynić koncesye, mówi 
się: to jest źle, jeśli jednak — jak co do 
Serbii — chcą postąpić stanowczo, to ró­
wnież źle. Mówca apeluje do P. Ministra, 
aby przy zawieraniu traktatu handlowego z 
Serbią chronił interesy rolnictwa.

Przechodząc do stanowiska Polaków 
wobec trójprzymierza, a mianowicie zarówno 
co do stanowiska państwowego jak i naro­
dowych interesów Polaków — powiada dr. 
Kozłowski, że stronnictwo jego od czasu 
odnowienia trójprzymierza w r. 1902 miało 
już sposobność bardzo dokładnie określić 
swe poglądy. Trójprzymierze dziś jest faktem, 
z którym Polacy muszą liczyć się wiedząc, 
ii przyjętych na się obowiązków sojusznika 
muszą Austro-W ęgry lojalnie dopełnić. Mów­
ca jednak musi zauważyć, że co do korzyści 
trójprzymierza światła i cienie nie są równo­
miernie rozdzielone. W niemieckim parla­
mencie wszyscy mówcy podnosili, że bez 
pomocy Austro-Węgier Niemcy byłyby izo­
lowane.

Nie podzielam wszystkich obaw dele­
gata Sylwestra co do W łoch — ciągnie de­
legat Kozłowski rzecz swą dalej — gdyż on 
rozróżnia Włochy ofieyalne od opinii publi­
cznej; jednakowoż należy podnieść, że w Al­
banii nietylko uprawia się włoską propagan­
dę, lecz istnieją, tam także wywołana przez 
Włochy i Czarnogórę sztucznie „Austrofo- 
bia“. Nie chcąc zaprzeczać pokojowego cha­
rakteru trój- i dwu-przymierza, wyznaje 
mówca, że w obecnych czasach obydwa so­
jusze nie mają charakteru groźnego dla po-
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— Ojcze — powtórzyła M argerita — 
co zadecydowałeś w sprawie Maurycego?

— Pan Bastard chce go bronie. O pią­
tej przyjdą tutaj z panem Hamel. Rozmyślę 
i przygotuję na przechadzce ostatnie moje 
instrukeye.

— Nie chcesz, ojcze, abym ci towarzy­
szyła ?

— Nie, moja mała. Bądź zupełnie o 
mnie spokojna. Będę pracował, chodząc. Nie 
mamy czasu grzebać naszych zmarłych. Ży­
jący nas potrzebują.

— A więe, ja pójdę do więzienia — 
szepnęła młoda dziewczyna.

— Tak, zawiadomisz go o nieszczęściu.
— Biedny Maurycy, jakże będzie"cier­

piał !
— Mniej, niż my.
— Och! nie, ojcze, tak samo, a nawet 

więcej od nas. Będzie sobie robił wyrzuty.
— Może śmiało to uczynić. Hubert 

odjechał tam z jego powodu.
— Właśnie, mój ojcze. My płaczemy 

i żałujemy go bez wyrzutów. Czy nic mu nie 
mam powiedzieć od ojca?

— Nie, nic.
— Ojcze....
— Powiedz mu.... powiedz, niech pa­

mięta, że jest ostatnim z Roquevillardów.
Wyszedł z domu, minął zamek i skie­

rował swoje kroki w. stronę wsi. Był pię­
kny dzień zimowy i słońce połyskiwało na 
śniegu. Machinalnie wszedł na drogę Ln- 
gduńską, którą się szło do la Yigie i która 
służyła mu za zwykłą przechadzkę. Droga

ta przechodzi przez wieś Cognin i po za tar­
takiem mostu Saint Charles wkracza, pomię­
dzy pagórkami Yimines i Saint Cassin sta­
nowiącymi jakby podwaliny gór Lepine i 
Corbelet, w długi wąwóz, dochodzący do 
przesmyka les Echelles. Doszedłszy do tego 
miejsea, pan Roquevillard, zatopiony w roz­
myślaniu, wkroczył na wiejską drożynę, pro­
wadzącą wprost do jego dawnej posiadłości. 
Przeszedł przez stary most, rzucony na rze­
czkę Hyeres, płynącą cienkiem pasmem wo­
dy pomiędzy dwiema lodowemi skorupami, 
nie osłoniętą cieniem topol i brzóz, ogoło­
conych z liści. Zakręciwszy nieco, znalazł 
się pośród niewielkiego parowu, który był 
jakby zamknięty pochyłościami wioski Mon- 
tagnole, której dzwonnica kościelna ryso­
wała się na tle nieba. Było tu całkiem pu­
sto; ale on nie zauważył tego. Przeciwnie, 
szedł szybszym krokiem i czuł rodzaj ulgi 
w swoim bolu. Czyż nie był u siebie? A po­
czciwa ziemia, czyż nie użyczała mu ulgi, 
swoją dawną i pewną przyjaźnią, wspomnie­
niami dzieciństwa, całą przeszłością ludzi, 
którzy ją  uprawiali ?_ Na lewo, ta winnica, 
z której nic widać nie było teraz, tylko pa­
liki, połączone z sobą drutami, jeszcze tej 
jesieni on sam owoc z niej zbierał. Na pra­
wo, po za strumykiem, służącym za granicę 
dwóch gmin, sąsiadujących z sobą, to nagie 
wzgórze, na którern jedno tylko drzewo ster­
czało, to był ów las, który dokupił za oszczę­
dzone pieniądze, aby zaokrąglić posiadłośc i 
wyciąć go kazał. Na szczycie tego pagórka, 
jeżeli zechce, dojdzie do domu, który wypo- 
rządził i którego starość świadczy sama za 
siebie o trwałości rodu i zamiłowaniu samo­
tności.

Wejdzie na folwark, popieści małe dzie- 
tiapije się kieliszek wódki, którą dysty- 

jował sam z pomocą dzierżawczyni, nie ma­
jącej wstrętu do alkoholu, a przedewszyst- 
Kiem obejmie wzrokiem szeroką przestrzeń, 
Której nierówne kształty, złożone z pagórków, 
zyznych płaszczyzn i dalekiego jeziorka, two- 
1Z.V y nieruchome, ale użyczające natchnie­
nia Lniei a potem, ciaśniejszy nieco hory- 
2011 o i Rozmaite jej uprawy.

Szedł^ dalej w roztargnieniu. Na zna­
nym gruncie, krok jego stawał się tak samo

pełen życia, jak dawniej, w czasach, w któ­
rych czuł się młodym, pomimo swego wieku, 
gflyż był szczęśliwy, otoczony rodziną.

Nagle zatrzymał się.
„Nie jestem już tutaj u siebie, pomy­

ślał. La Yigie sprzedana. Roquevillardowie 
już nie są tutaj panami. Na co tu przysze­
dłem? Chodźmy ztąd“.

I zawrócił się ze spuszczoną głową, 
jak włóczęga, którego przydybano w cudzym 
sadzie.

Zatrzymał się nad strumykiem, który 
odgraniczał Cognin od Saint-Cassin. Prze­
szedł go i znalazł się tym razem na kawał­
ku ziemi, który nie należał do całości hipo­
tecznej majątku, nie był objęty sprzedażą i 
był obecnie jedynern jego " dziedzictwem. 
Przed wyjściem na górę stanął na chwilę, 
aby zaczerpnąć oddechu, tak samo, jak czyni 
cofający się> oddział wojska, spotkawszy miej­
sce, gdzie bez narażenia się na niebezpie­
czeństwo spocząć może. Potem zaczął wstę­
pować na wzgórze nie bez trudu, gdyż się 
ślizgał i musiał sobie laską pomagać. Ścieżka, 
mało uczęszczana, w końcu zupełnie się za­
tarła. Wtedy, skierował się prosto do drze­
wa, które stało samotnie na szczycie. Był to 
stary dąb, którego uszanowano nie ze wzglę­
du na wiek jego, ani z powodu jego roz­
miarów, tylko po prostu dla tego, że po­
czątki próchnienia cenę jego zmniejszyły. 
Uparte jego liście, skupione i pokurczone 
jakby na to, aby lepiej się bronić, zeschnię­
te już nawet, nie chciały porzucić swoich 
gałęzi, a ruda ich barwa ukazywała się tu 
i ówdzie pod szronem. Wzdłuż pochyłości 
ścięte pnie drzewa, których nie było czasu 
zabrać przed zimą, leżały jak trupy w śniegu, 
niektóre jeszcze nieobrane z kory, a inne 
całkiem już nagie.

Nareszcie pan Roquevillard doszedł do 
celu. Dotknął ręką, jak przyjaciela, dębu, 
który go tutaj przyciągnął i zachwycał się 
jego wielkością i dumą.

„Ty jesteś taki sam, jak ja, myślał, o- 
cierając pot z czoła. Widziałeś, jak padali 
twoi towarzysze i sarn teraz pozostałeś. Ale 
jesteśmy obaj skazani. Czas będzie tą sie­
kierą, która nas wkrótce powali".

Wchodzenie na wzgórze trochę mu cza­
su zabrało. Pomimo, że wieczór jeszcze był 
daleko, słońce już się zniżało ku łańcuchowi 
Lepine. Dni w grudniu i tak krótkie bywają, 
a blizkośó gór jeszcze bardziej je skrócą. Ze 
wzgórza, widział prawie to samo co z la 
Y ig ie; śnieg łagodził kontury i czynił kraj­
obraz jednostąjuym, a zbliżanie się wieczora 
zabarwiało wszystko na różowo. Na wszyst­
kich przedmiotach było to jakby drżenie 
życia.

Pomimo pogodnego nieba, pan Roque- 
villard poczuł zimno i zapiął paltot. Obecnie, 
gdy już chodzenie go nie rozgrzewało, wra­
cało mu poczucie wieku i troski. Czemu wy­
szedł na to wzgórze, którego pochyłość z 
powalonemi na białą ziemię drzewami, zda­
wała mu się podobną do cmentarza? Ozy 
przychodził stanąć naprzeeiw starej, opusz­
czonej posiadłości, którą przez kilka wieków 
utrzymywano z takim wysiłkiem po to, aby 
patrzeć na własną ruinę i pogrzebać wszyst­
kie swoje nadzieje? Mógł widzieć po dru­
giej stronie wąwozu budynki i ziemie, które 
w spadku do niego należały. Dom, który je ­
szcze w przeszłym roku osłaniał swoim da­
chem całą rodzinę wesołą i swobodną, zam­
knięty był teraz" i nigdy on już tam nie 
wróci.

Na tym nagim, ponurym kawałku zie­
mi cisza i pustka go otaczała. W około nie­
go, w nim samym, była śmierć. I tak, jak 
zwyciężony dowódca po bitwie zwołuje swo­
ich ludzi, on także wywoływał jedną po dru­
giej swoje boleści; żona wyczerpana którą 
dobiły cierpienia; córka Eelicya oddana Bo­
gu, odjechała za morze, stracona dla niego; 
Hubert syn jego starszy, najlepszy, zgasły 
w kwiecie wieku, zdała od Francyi, zdała 
od swoich; Germana, uciekająca z kraju ro­
dzinnego; Margerita, skazana na staropa­
nieństwo z powodu braku majątku, a ostatni 
z Roquevillardów, ten, od którego przyszłość 
rodu zależała, trzymany w więzieniu pod n i­
kczemnym zarzutem, nawet po ofierze uczy­
nionej ze starożytnej ojcowizny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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koju w Europie, jak przedtem. Poiozunnenie 
Austro - W ęgier’ z Rossyą, trójprzymierze i 
przymierze francusko-rossyjskie miii ej teraz 
maja wagi w konstelacji światowej i stra­
ciły wiele ze swego znaczenia, W  polity­
cznej dynamice świata przeważyła tendencya 
„krycia tyłów". — Ostatnia era miała sy­
gnaturę umów specjalnych, jako gw arancje 
pokoju. Mówca przypomina traktat angielsko- 
japoński, zbliżenie się Anglii do Rossyi i 
Chin, urnowe zawartą w Algesiras i przy­
jaźń francusko - angielską. Ani trój - ani dwu- 
przymierze już od dłuższego czasu nie mają 
tendencji ekskluzywnej i nie krępują swo­
body kontrahentów. W tem mówca w prze­
ciwieństwie do del. Kramarza widzi duże 
korzyści.

Z zadowoleniem należy podnieść, że 
oprócz z Włochami, także z Francy % i A n­
glią pozostają Austro - Węgry w ścisłych sto­
sunkach przyjaźni Mówca wyraża przy tej 
sposobności żywe uznanie dla mądrej poli­
tyki króla Edwarda. Mimo, że wewnętrzne 
zarządzenia rządu francuskiego są dla mówcy 
niesympatyczne, uważa utrzymanie przyjaźni 
i porozumienia z F ran c ją  za pożądane. Ro->- 
syjsko-austryacka umowa w sprawie bałkań­
skiej może jeszcze lepsze przynieść owoce, 
jeżeli nastąpi regeneracja Rossyi 1 uspoko­
jenie umysłów. Jeżeli państwo rossyjskie 
zerwie  ̂ absolutyzmem, a rząd rossyjski 
z policyjną samowolą; jeżeli rozwinie się 
z d r o w y  parlamentaryzm i szczery konstytu­
cjonalizm : jeśli naród rossyjski i jego re­
prezentacja uszanuje słuszne prawa języko­
wej swobody i właściwości naiodow, żyją­
cych pod berłem cara, a w szczególności, je­
żeli naród rossyjski uszanuje prawa narodu 
polskiego; jeżeli w rossyjski d i politycznych 
kołach nie zabraknie umiarkowania i jeżeli 
tam utwierdzi się zapatrywanie, że tylko 
przez stopniowy postęp można osiągnąć trwałe 
zdobycze, wówczas także poprawny stosunek 
austro - węgierskiej Monarchii do Rossyi po­
głębi się i stanie się. ściślejszy. W sprawie 
sojuszów pamiętać należy w obecnej erze 
powszechnego prawa wyborczego, że. tylko 
te sojusze mają skutek, które mogą zapuścić 
korzenie w duszę narodu.

Mówca użala się na stronnicze stoso­
wanie artykułu XIX. traktatu handlowego z 
Niemcami w odniesieniu do prawa swobo­
dnego przenoszenia się pomocników handlo­
wych, jako też na naruszanie przez Niemcy 
konwencyi pocztowej. Przypomina też zakaz 
pruskiego rządu co do przekroczenia pruskiej 
granicy przez austryackich obywateli, pol­
skich członków Zjazdu lekarskiego. Lwow-

Polacy w Ameryce tworzą ważną część skła­
dową tamtejszej ludności. Jest obowiązkiem 
Rządu poświecić kwestyi wychodźtwa wię­
kszą uwagę i austryackich obywateli w No­
wym Świecie popierać moralnie. Przede- 
wszystkiem powołane są do tego urzędy 
konsularne. Polscy emigranci żalą się, że_w 
konsulatach austryackich nie ma zrozumie 
nia dla ich potrzeb, nie znajdują ochrony 
prawnej. Mało jest tam bowiem urzędników 
Polaków'. Węgrzy znajdują się pod tym 
względem w lepszem położeniu.

Del. K o z ł o w s k i  odpowiadał na po­
czynione w ciągu dyskusyi zarzuty, zbił prze- 
dewszystkiem jako nieprawdziwe twierdzenie, 
jakoby miedzy Polakami a Wszechniemcaini 
istniała koalieya. ż  faktu, że kilka razy tak 
samo głosowały oba te stronnictwa, nie mo­
żna wnioskować o „koalicyi".

P. Minister hr. G o ł u c h o w s k i  o- 
świadeza, że główne zasady polityki zagra­
nicznej przedstawił w cwpose, poprzestanie 
zatem na odpowiedzi na uwagi, uczynione 
podczas dyskusyi. P. Minister odpiera zarzut 
braku celowości w polityce handlowej, za­
znacza jac. że od początku urzędowania zaj­
mował się przedewszystkiem polityką han 
dlową.

W sprawie polityki na Bałkanie stwier 
dza mówca wspólność postępowania z Rossyą 
na zasadzie status quo. IJmowa z rządem ros- 
syjskim, mającym na Bałkanie te same inte­
resy, eo Austrva. leży w interesie obu państw. 
Rosśya nie tria tam speeyalnych interesów, 
nie chce na. Bałkanie pobić Austro Węgier. 
Konieczna zaś jest połączona działalność obu 
państw , celem przywrócenia tum pokoju. 
W organizacji- i reformach biorą udział 
wszystkie państwa, które podpisały umowę, 
także Niemej-

N* pytanie, czy można liczyć na po­
parcie Włoch w polityce bałkańskiej, odpo­
wiada P. Minister potakująco, gdyż oba mo­
carstwa pragną utrzymania status <juo. Dalej

 n: £e konferencja
spraw zagrani - 

odnosiła się do kwestyi 
del. Kramarza, że

stwierdza hr. Gołuchowski, 
jego z włoskim ministrem 
eznych w Wenecji 
albańskiej. Wobec obaw

od- 
wyda-

skiernu profesorowi Uniwersytetu Aszkena- J 
zernn, który miał w Poznaniu wygło 
czyt o sprawach polskich, zagrożono 
leniem jeszcze przed przybyciem.

Omawiając stosunek z Węgrami, wy­
raża mówca niezadowolenie z powodu de­
m onstracji przed węgierskiem M inister­
stwem w Wiedniu i zauważa, że przez takie 
wybuchy namiętności trudna sytuacja jeszcze 
bardziej się zaostrza. Kwestye węgierskie 
należy traktować spokojnie, objektywnie, z 
umiarkowaniem i stanowczością.

Mówca popiera podniesioną przez del. 
Schbnborna myśl powołania del. papieskiego 
na konferencję w Hadze i wyraża życzenie, 
aby akcya pokojowa zmierzała nietylko do 
zwalczania wojen, lecz także do zwalczania 
krzywd, będących często przyczyną wojny. 
Zwraca także” mówca uwagę zastępców Au­
stro-W ęgier na konferencji w Hadze na ko­
nieczność kodyfikacji i rewizyi postanowień 
międzynarodowego regulaminu morskiego ze 
względu na doświadczenia w ostatniej wojnie.

”W końcu podnosi del. Kozłowski za­
sługi P. Ministra spraw zagranicznych na 
polu ekonomicznein i oświadcza, że stron­
nictwo mówcy w najgłębszem uznaniu poli­
tycznych i ekonomicznych celów P. Ministra 
ołosować będzie za budżetem. (Oklaski).

Hel .  D u l ę b a  omawiał sprawę kon­
sulatów, domagał się pomnożenia urzędów 
konsularnych, rozwoju służby konsularnej, 
powiększenia personalu. Lepsze komercjalne 
wykształcenie urzędników konsularnych jest 
potrzebne ze względu na rozwój nowocze­
snych stosunków i ogromny wzrost konku­
rencji na targach światowych. Dzisiejszy 
p. Minister spraw zagranicznych wiele już w 
tym kierunku zdziałał; za jego rządów na­
stąpiło pomnożenie liczby urzędników kon­
sularnych o 73 część. Nie można jednak na 
tem poprzestać. Szczególnie oświadcza się, 
mówca za znaeznem pomnożeniem personalu 
kancelaryjnego, domaga się wydawania spra­
wozdań konsularnych, podnosi potrzebę za­
mianowania attaches konsularnych, oraz —
(50 już często dawniej podnoszono — powo­
łania fachowych technicznych referentów 
do konsulatów, którzy mieliby za zadanie 
badać postępy na polu tecbnicznem w in­
nych krajach i zastosowywać je do naszej 

rodukcyi- Dokładnie omawia mówca dzia­
łalność ' konsulatów w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. W  ostatnich l a ­
tach emigracya z Galicyi do Ameryki Pół­
nocnej przybrała takie rozmiar.-, że coro­
cznie wiele tysięcy osób, przeważnie ze sta­
nu robotniczego i włościańskiego, emigruje 
do Ameryki, szukając tam^ polepszenia bytu,

»Gazeta Lwowska* z dnia 16.

Austro -W ęgry  przez trój przymierze łatwo 
mogą być “wciągnięte w niebezpieczną akcję, 
podkreśla P. Minister, że ustanowione są 
wszystkie szczegółowe wypadki, w których 
mocarstwa mają wspólnie interweniować i 
że są dane wszelkie rękojmie tak dla nas, 
jako też dla Niemiec. Casus joederis nastę­
puje wtedy, jeżeli jeden ze sprzymierzeńców 
zostanie z dwu stron zaatakowany. W spra­
wne zarzutu zbyt ostrego postąpienia wobec 
Serbii oświadcza, że każde państwo byłoby 
tak postąpiło; jest obowiązkiem Ministra bro­
nie naszego przemysłu. W Marokku mamy 
doniosłe handlowo - polityczne interesy. A.u- 
strya przyłączyła się do stanowiska Niemiec, 
mianowicie do zasady „otwartych drzwi".

Go do podniesionego życzenia, aby Mi­
nister interweniował w sprawie ekonomi­
cznego stosunku między obu połowami Mo­
narchii zauważa mówca, żo nie należy to do 
kompetencji Ministerstwa spraw zagrani-

W Delegacyach zaś na razie przedewszyst­
kiem polityka zagraniczna i espose P. Mi­
nistra hr. Gołuchowskiego.

Sezon polityczny zatem istotnie gorący. 
Zwłaszcza, jeżeli się uwzględni nastrój, wy­
wołany wśród ludności wiedeńskiej sprawą 
węgierską, a który znalazł wyraz w tak bar­
dzo ubolewania godnej demonstracyi niedziel­
nej na „Bankgasse" w Wiedniu, oraz dziwny 
nastrój przedstawicieli dzisiejszej większości 
na Węgrzech w Delegacyi węgierskiej, zwra­
cający się przeciw dzisiejszemu kierunkowi 
polityki zagranicznej Monarchii, pomimo 
wszystkich niezaprzeczonych powodzeń tej 
polityki. Zapewne idzie tu jeszcze o echa 
niedawno zakończonego przesilenia węgier­
skiego. — Podobnie i wczorajsze posiedze- 
dzenie koinisyi budżetowej Izby panów (bu­
dowa portu w Tryeście) tyczyło się spraw 
należących do okresu chronologicznie już 
zmienionego. Sprawozdanie subkomitetu do 
zbadania tej sprawy wydelegowanego, prze­
mowa przewodniczącego subkomitetu dra 
Morseya na dzisiejszem posiedzeniu komisji, 
stanowcza a pełna rycerskości odpowiedź JE. 
P. Prezydenta Ministrów bar. Becka i od­
czytane przezeń oświadczenie dra Koerbera. 
są to epizody, które wywołują chwilowo o- 
gólne zainteresowanie.

Dokonany przed kilku dniami wybór 
nowego prezydyum Kola polskiego (Prezesa 
i I Wiceprezesa), stwierdził na nowo do­
bitnie solidarność Koła. Wybór ten wyniósł 
na czoło Koła mężów,którzy długoletnią, znako­
mitą działalnością swą w parlamencie i na 
innych polach pracy publicznej złożyli do­
wód wielkiego rozumu politycznego, zręczno­
ści i uzdolnienia dyplomatycznego, czy par 
lamentarnego. Ekscelencje Dawid Abraha 
liainowicz i" dr. Michał Dobrzyński będą 
pewnością w całej pełni godnymi następca­
mi znakomitych mężów, którzy przed nim 
stali na czele Koła polskiego.

Wysokie odznaczenie, jakie stało się 
udziałem JE. Gubernatora dr. Leona Bil iii 
skiego, znajdzie niezawodnie u nas w kraju 
echo sympatyczne, gdyż stanowi nowe pu 
bliczne uznanie niepospolitych zasług je, 
dnego z długoletnich a świetnych polskie 
przywódców i mężów stanu Jest to zaś pię 
knym rysem, że raport do Tronu, na poc 
stawie którego nastąpiło przyznanie odzna 
czeriia, przedłożył zaraz w pierwszych dniach 
swego urzędowania nowy P. Minister skarbu 
JE. dr. Korytowski, który też insygnia or 
der u osobiście dr. Bilińskiemu wręczył.

gotów jest do pośro- 
się do niego

znych, lecz M inister 
dniczenia w pojednaniu, jeśli się do 
z tem zwrócą. Obowiązkiem jego jest dbać 
tylko o to, aby tiaktaty handlowe z za°ra- 
nieą zostały zawarte w myśl pertraktacji 
Zaproszenie delegata Stolicy św. na konfe­
rencję w Hadze jest rzeczą zwołujących 
konferencję. W sprawach konsularnych bę­
dą wydawane nietylko peryodyezne lecz także 
specyalne sprawozdania; ich dalsze wszakże 
rozpowszechnianie nie należy do zakresu 
działania Ministerstwa. W sprawie popiera­
nia wywozu przypisuje się konsulatom zbyt 
wielkie znaczenie. Pomnożenie konsulatów, 
zwiaszcza w Ameryce Północnej, jest przed 
miotem studyów Ministerstwa i” będzie prze- 
piowadzone w miarę finansowej możliwości 

. Poczera budżet Ministerstwa spraw za­
granicznych przyjęto.

Następne posiedzenie koinisyi odbędzie 
się w sobotę. Na porządku dziennym kredyt 
okupacyjny i marynarki wojennej.

Z pod berła rossyiskśego.

W iedeń, 14 czerwca.
(Z bieżącej chwili).

(i) Na dwoi ze chłód i deszcz, — sezon 
polityczny jednak gorący. W parlamencie po­
siedzenie za posiedzeniem. Izba posłów, któ­
ra ma przed sobą „pensum" niezwykle ob­
szerne, odbywa posiedzenia niemal codzien­
nie. Nadto komisja wyborcza tej Izby i ko­
misy a budżetowa, — o innych, w tej chwili 
mniej ważnych, nie mówiąc. Równocześnie 
Delegacje, a zwłaszcza obrady komisyi bu­
dżetowe, Delegacyi austryaekiej i obrady De-

S p s ?  "W "*?** A co ‘l0 <*•*»* -nowela przemysłowa, p ro w iz o r™  tad ieto  
we, dalsze, traktaty handlowo iazet°
nie kolei Północnej 
skiego, reforma wyborcza, imoda 
co do której

czerwca
nawiązano 

1906 r.

e, upanstwowie- 
sprawa portu tryesteń- 

węgierska, 
nowe rokowania.

Ostatnie dwTa dni me przyniosły nam 
decydującej wiadomości, która zasa­

dniczo zmieniałaby stosunki wewnętrzne, pa 
nująee od tylu miesięcy w państwie rossyj- 
skiem, ale długi szereg drobniejszych faktów 
każe domyślać się, że w Rossyi 

chaos potężnieje, 
nietylko po za Dumą, lecz i w samym pa­
łacu Taurydzkim, w którym dotychczas usi­
łowano zachować bodaj pozory harmonii 
zgody i jedności.

Eozdźwięki brz mią tutaj coraz dono­
śniej ku niekłamanemu zadowoleniu silnego 
jeszcźe bądźcobądź przeciwnika, jakim jest, 
obdarzony zupełnem zaufaniem monarchy, 
gabinet Goremykina.

Kuryer Litewski, doskonale informo­
wany przez swego redaktora-po sła, ogłasza 
rozstrzelonym drukiem następujące depesze: 
Wielu członków „Grupy pracy" wycofuje się 
ze stronnictwa, które poddaje sic całkowi­
cie wpływom socyal-deinokratów. Powiadają, 
że wystąpiło już ze stronnictwa 50 człon­
ków. Rozłam między „Grupą pracy" a „ka­
detami" jest coraz znaczniejszy. Na nara­
dzie prywatnej posłów, tyczącej się nowego 
podziału miejsc w sali posiedzeń Durny pań­
stwowej, jeden z członków „Grupy pracy" 
oświadczył głośno, że „trudowiki" nienawi­
dzą „kadetów".

Osobistości zbliżone do obecnego gabi­
netu dają do zrozumienia w poufnych roz­
mowach, iż zadaniem i celem ministerstwa 
Goremykina jest za pomocą biurokratycznych 

formalnie prawnych środków znużyć Du­
mę, sparaliżować .jej działalność i zdyskre 
dytować ]£},, a przygotowawszy odpowiednio 
kraj, rozwiązać obecne przedstawicielstwo 
« tt v 1 P°*U81Ć suć 0 przeprowadzenienowych wyborów.

Przy obecnym składzi 
praca jej i rządu

sie 7,  .W n *  W P°wietrza- Rząd uważa
vm r„ f  T  81 Uy’ by sllluaić w da­nym la/ue niezadowolenie ludu.

. w  tej Chwili chodzi tylko o wykorzy­
stanie najlepszej okazyi do rozwiązania Durny 
i cała polityka obecnego gabinetu skierowana 
jest w tym kierunku.

Nie należy zapominać jednak, że wszyst­
ko ostatecznie zależne jest od decyzyi wła­
dzy najwyższej, a na tę ostatnią oddziały- 
wują różne, nader sprzeczne prądy. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że gabinet Goremy-

e Dumy wspólna 
w i n  Izby wisi i rozw i,.

kina chce jednego: zwyciężyć — Dumę, 
choćby za cenę. nowych represyj.

Równocześnie telegrafują do Czasu: 
Prawie pewnem jest, że car nie będzie san- 
keyonować ani jednej uchwały Dumy. Obe­
cne usposobienie dworu ma być tego ro­
dzaju, iż car uważa Dumę za zebranie re­
wolucjonistów. Wątpliwem jest czy Duma 
po odroczeniu jeszcze się zbierze. Hr. Witte, 
jako twórca ukazu październikowego, jest w 
zupełne, niełasce.

Wyrazem powszechnego chaosu są na­
stępujące infonnacye, otrzymane w ciągu u- 
biegłej doby:

W M o s k w i e  p r ą  „ k a d e c i "  i so­
c j a l i ś c i  do m a s o w e g o  p o w s t a n i a .  
Studenci odbyli, wbrew woli rektora, zgro­
madzenie na Uniwersytecie, w którem to 
zgromadzeniu wzięli udział także robotnicy. 
Potem odbył się pochód pod czerwonym 
sztandarem. Interweniowało wojsko, lecz nie 
przyszło do rozlewu krwi.

Peters. Agencya uważa za stosowne 
wyjaśnić onegdajsze swoje zaprzeczenie co 
do zakazu eksportu zboża. Mianowicie zakaz 
nie został jeszcze wydany, a postanowienie 
zapadnie dopiero w chwili, kiedy już znany 
będzie wynik żniw.

Z Petersburga i Paryża nadchodzą zgo­
dne wiadomości, iż u s i ł o w a n i a  hr .  
W i t  t e g o ,  aby nawiązać rokowania o no­
wą pożyczkę, spełzły na niczem.

Do Magdeburger Ztg. donoszą z Pary­
ża, iż krąży tain pogłoska, jakoby t a m t e j ­
s z e  b a n k i  o d ł o ż y ł y  w y p ł a t ę  d r u ­
g i e j  r a t y  pożyczki rossyjskiej aż do wyja­
śnienia sie stosunków pomiędzy carem a 
Dumą.

Gar podpisał nominacjm g e ne  r a t  a 
k o z a k ó w  M i s z c z e n k i  n a  g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r a  M o s k w y  w miejsce Du- 
bassowa. Miszczenko należy do najzaciętszych 
przeciwników7 konstytucji.

Uchodzi za rzecz pewną, iż postano­
wienia, o g r a n i c z a j ą c e  p r a w a  Ż y d ó w 
co do osiedlania się w pewnych okręgach, 
zostaną zniesione.

W pobliżu wsi Troicki mieszkańcy ze 
szczepu lnguszów znaleźli jednego ze swo­
ich zamordowanego przez niewiadomych 
sprawców. Z tego powodu tłum ich napadł 
na kozaków, pracujących nieopodal. Obie 
strony otrzymały nazajutrz posiłki. Z Wła- 
dykaukazu wysłano oddział piechoty z kara­
binami maszynowymi. Wojsko strzelało do 
lnguszów, gdy już ci przestali byli strzelać, 
5 kozaków i 7 lnguszów padło, a 3 kozaków 
i 20 lnguszów zostało zranionych. Po przy­
wróceniu porządku, wojsko cofnięto.

Według Nowo je Wremia rząd rossyjski 
zażądał od rządu szwajcarskiego w y d a n i a  
r e w o l u c y o n i s t y ,  i n ż y n i e r a  Ru t e n -  
b e r g a ,  zbiegłego do Szwajcaryi, jako zwy­
kłego mordercy, gdyż śledztwo wykazało, 
że Gapon został zamordowany przez Ruten- 
berga i dwóch innych ludzi.

Równocześnie z innego źródła dono­
szą, że z a b i c i e  G a p o n a n i e j e s t d z i e -  
ł e m  r e w o l u c y o n i s t ó w .  lnicyatorem „u* 
sunięcia" Gapona jest szef policyi tajnej, 
t. zw. „ochrany", Raczkowskij. Obawiał się 
on, że Gapon, który był na usługach poli­
cji, zbyt wiele wie, a przytem posądzał go, 
że gotów jest ofiarować swe usługi rewolu­
cjonistom. Nad Wołgą już się zjawił Ga- 
o o li-s am o z w an  i e c, a nawet podobno kil- 
i u , których rząd jednak nie może złapać. 
Zapewne taki pseudo-Gapon wypłynie przy 
spodziewanych rozruchach i buntach agrar­
nych.

Z R a d o s z k o w i c z  piszą do Kuryera  
Litewskiego: „Pewną sensacyę wywołał na­
pad na folwark Mleczkowszczyznę. Pierwszej 
nocy dzierżawca odstraszył rabusiów strza­
łami, zaraz potem strażnik i „uradnik" o- 
debrali mu broń, na którą oczywiście, nie 
miał pozwolenia władzy. Wkrótce napadli 
na niego ci sami złoczyńcy ponownie a 
łrzycząc: „Nie wystrzelisz teraz!" -  ogra­
bili dzierżawcę, salwujac sie ucieczka" ’

r t e s r * '  “ s rsb ‘ws‘ j
Posiedzenie wczorajsze 

Dum y
warto o godzinie 11 m. 30. Wielu posłów 

zizekło się głosu, co wywołało huczne okla­
ski. inn i wygłaszali długie mowy w kwestyi 

grarnej. Na tem posiedzeniu oczekiwano 
wyjaśnień szefa prokuratoryi Pawłowa w 
sprawie kary śmierci. Pawłów prosił mini­
stra wojny o pozwolenie przedłożenia pise­
mnego referatu zamiast ustnego.

Dalsze mowy w kwestyi agrarnej wy­
woływały coraz większy niepokój. Wreszcie 
uchwalono wniosek, ograniczający czas prze­
mówień do 10 minut.

W ciągu dyskusyi p. G a ł e c k i  (gub. 
archangielska) zwalczał wywody polskiego 
mówcy Nakoniecznego (gub. lubelska), który 
powiedział, że Polacy bronić będą prawa 
własności i wystąpił za tem, ażeby _ de- 
cyzye w kwestyi wywłaszczenia w ziemiach 
polskich pozostawiono przyszłemu Sejmowi 
polskiemu. Gałecki oświadczył, że w takich



arnnkach zwalczać będzie zasadę autoao- 
A\. -leżeli raz uchwali m y

w 
in
szczenią, to musi ono
iróln v.

miee. charakter o-

y'o <rod/,inie t  posiedzenie na godzinę

1,121,1 UtaiszV ciąg posiedzenia Dumy był bar- 
,|-/o burzliwy. Po odrzuceniu wniosku o wy­
kluczenie pósła blianowa, redaktora jednego 
z r > i si n za In k u i e t v e i i, oświadczył generalny 
prokurator Pa"włow,  że minister wojny me 
może. -znieść wyroku śmierci, gdyz niema on 
prawa wdzierać się w atrybueye sadu.

Gl o s y :  Morderca, zbój!
]> r e z y d e n t  grozi zamknięciem posie-

Dep. K u ż m i n - K a r a w a j e w (gub. 
Iwcrska) i L e d n i c k i  w ostrych słowach, 
wśród hucznych oklasków, atakują rząd i 
wskazują na rozpacz panującą w calym^kra.pi, 
która doprow 
padków.

łudniu olieyalne otwarcie jarmarku w obecności 
reprezentantów władz rządowych, autonomicz­
nych i wojskowych, delegatów instytucyj, 'to­
warzystw i t. d. Przemówi przewodniczący ko­
mitetu dyrektor Majerski, Podczas otwarcia śpie­
wać będą: Uhór akademicki i Chór tcchnicki. 
Następnie zwiedzać będą zaproszeni jarmark, a 
objaśnień udzielać będą poszczególni wystawcy 
Następnego dnia, t, j. w niedzielę, odbędzie, się 
inauguracyjny „wieczór świętojański*, podczas 
którego cały plac jarmarku będzie bogato ilu­
minowany.

— Ze spraw m iejskich. Sokcya V. Ra 
dy miejskiej uchwaliła na środoweur posiedzę, 
niu, zgodnie z wnioskami Rady szkolnej okrę­
gowej i magistratu, podwyższyć stałym dyrekto 
rom i dyrektorkom, kierownikom i kierowni 
ozkom szkół lwowskich dodatek na mieszkanie 
rocznie o 240 koron.

Towarzystwo liygienicznc zapra-
aiizić może dn strasznych wy-1 SJia swoich członków do zwiedzenia wzorowo

urządzonej szkoły ludowej im. Sobieskiego (ul.
| ‘op A l a n a z j e w  przypomniał alerę 1 yltlmarstynowska) w soboto o godz. 5-tej po po 

,Schmidta, legendarnego obrońcy wolności w U ^n iu . Goście mile widziani.
Schastopolu i podniósł, żc gniew Doży spotka 
złoczyńców, którzy doprowadzają lud do i oz­
naczy. , .

P. A ł a d i u żądał postawienia w stan
oskarżenia ministra wojny.

P A u i k in  zalecał ogłoszenie odezwy 
do ludności, donoszącej, że Duma jest bez­
silna i że nie możo nawet uratować życia 
kilku ludzi.

Inni mówcy oświadczyli, że sądy wo­
jenne przygotowują pożar w kraju całym.

P. 'Z y 11; i n (guli. saratowska) wnosi 
porządek dzienny, w którym oświadczenie 
ministra wojny odsyła sic do komisyi dla 
zbadania nielegalności aktów rządowych.

P, Wi i i awc,  r wnosi porządek dzienny 
tej treści: „Duma widzi w oświadczeniu mi­
nistra wojny odmowę swych żądań i wyra­
żając. oburzenie z powodu tonu i sposobu 
tego oświadczenia, przechodzi do porządku 
dziennego".

Wniosek Winawera uchwalono znaczną 
większością, puczem po kilku iiit.orpolaeyueh, 
w tein jednej o zniesienie stanu wojennego 
w Odessie, zamknięto posiedzenie, o 8 wie­
czorem.

Na odbytej wczoraj pod przewodni­
ctwem prób Pe.trażyo.kiego p r y w a t  n e j n a

rżenie za zupełne poniechanie mianowania asy­
stentów i niemianowania praktykantów i ofi- 
cy autów.

Wiec. austryackich izb handlo­
wych, obradujący w Liberem, przyjął we wto­
rek wniosek nagły w sprawie rozszerzenia sieci, 
telefonicznej. W dyskusyi podnosili żądania 
między innymi: krakowski delegat dr. Denis 
i czerniowiecki Laiigenlian. Szef sekcji Wagner 
zapewnił o życzliwości zarządu telefonów dla 
podniesionych życzeń i zapowiedział, że zarząd 
odniesie się do Ministerstwa skarbu w sprawie 
żądanej pożyczki -na cele telefoniczne.

Po dłuższej dyskusji nad wnioskiem na­
głym i/.by krakowskiej w sprawie budowy 
dróg wodnych, przyjęto rezolucję z wezwaniem 
do Rządu, ażeby bez zwłoki przystąpił do bu­
dowy przewidzianej w ustawie z dnia 11 
marca r. 1901, a której rozpoczęcie, według 
art. 6 tej ustawy, miało być przedsięwzięte 
najdalej w r. 1904. Następnie obradowano nad 
wnioskiem nagłym izby trye-teńskiej, żądające 
poparcia anstryackiego ruchu morskiego, ewen­
tualnie także przez premie za budowanie okrę

cały stanął w płomieniach, ogień jednakże 
zdołano wkrótce ugasić. Sądzą, że eksplozja, 
skutkiem której zginęło 9 osób, a 40 zostało 
zranionych, była spowodowaną wybuchem ma­
szyny piekielnej.

* D ł u g o w i e, c zn o ś  ć-, Z B rukseli do-
uoszą, że zmarła tam 9 b. m. prawie nagle
Marya Teresa Dnpuis, przeżywszy 104 lub

Kr w a we  z a j ś c i e  w Eg i p c i e .  
Z Kairu donoszą: W czasie przerwy w marszu 
oddziału wojska angielskiego z Kairu do Ale­
ksandry!, 5 oficerów udało sic do wsi, położo­
nej w pobliżu miasta Tanta, w celu strzelania 
gołębi. Ludność tęj wsi rozbroiła ich i czynnie 
znieważyła. Trzech oficerów ciężko zraniono, 
jeden kapitan zmarł. Zarządzono śledztwo.
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Kurs pisarski. W notatce onegdaj-1tów- Dr- Benis * 3™ * *  obaw,b / ,e *akitó Pre'
szej pod tym napisem zaszła omyłka o tyle, iż mwwauie okrętów z materyałów _ krajowych
starający się o przyjęcie mają wnosić podania y-yczyniloby się tylko do podniesienia dywi-
do właściwego Wydziału powiatowego do końca I n^ T kartelu żelaznego. Mówca dodatkowo do-
czerwca, a nie do końca lipea b. r. i raa§a* s'2 ustawodawczego uregulowania spra-

. , . . ,. , , wy emigracyjnej. Delegat Veter zwrócił sie
—  Intronizacja nowego króla kurko- ,  ,  b1> .  ,.r,T. h , pizeciw wywodom dra B enisa, tw nudząc, zewego u. Jozefa Rylskiego i wreezenie odznak , , ,  . ■ j  .I, T . , , ,  . \  . . ,, , premiowanie okretow przyczyni sic do podme-mars/.a kom pp. Janowi S ltenrcichnwi i K-rdy-l ■ - - v ■■ • ' a

liaudowi Ohlyeiuu odbyły się wczoraj po połu­
dniu na Strzelnicy miejskiej ze zwykłym cere­
moniałem.

Wieczorem odbyła się w salach Strzelnicy 
wspólna uczta, w czasie której wzniesiono sze­
reg toastów.

— Ruch pociągów na szlaku Dolatyn- 
Kołomyja przywrócono dnia 13 b. m. pociągiem 
nr. 3952.

— Ślub. W kościele św. Krzyża w War­
szawie. odbył się we wtorek ślub panny Maryi 
Józefy lir. Zamoyskiej, córki Andrzeja i Karo­
liny z książąt do Bourbou i obojga Sycylii hr, 
Zamoyskich, z Karolem Ferdynandem ks. Radzi­
wiłłem, synem Ferdynanda i Pelagii z ks. Sa­
piehów ks. Radziwiłłów.

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 lipea 
I). r. zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów 
przy urzędzie, pocztowym w Śniatynie tygodnio-

sienia całego przemysłu austryaekicgo. Delegat 
Wiglicki z Ozerniowiec wyraził ubolewanie

Z teatru. (A . W.) („Milczenie*. Sztuka 
w i akcie Stanisława Brzozowskiego). Bieżący 
sezon dramatyczny zakończył ostatni wieczór 
premierowy, wypełniony „Milczeniem" i „Aszan- 
tką“. Teatr był ule mai wysprzedaay. Przypisać 
to należy nietyle „Milczeniu“ , granemu po 
raz pierwszy na naszej scenie, ile — ,,As/,ant.ee . 
Publiczność nie kryła sie z tein nawet, zapeł­
niając widownie dopiero w połowie jednoaktó­
wki, poprzedzają-ej Herostratowej sławy utwór 
p. Perzyńskiego. Szelest jedwabi, półgłośne

tń*1
nl
rj
sl
s*
4

że bukowiński eksport drzewa lepiej jest tra- 1 rozmowy wchodzących, szukaniu swoich miejsc 
ktownny w (ialacu i Odessie, niż w Try oście, 1 i protesty tych, " 
od którego, prócz oddalenia, dzielą go nieko- J słowa padajaee ze 
rzystne taryfy kolejowe.

Na tein obrady Zjazdu zamknięto.
— W ypadek n a  ćw iczeniach. Z The- 

resienstadtn donoszą: K omendant 57 brygady 
piechoty, generał Waleryan M ikulicz-Radecki, 
spadł na placu ćwiczeń z konia. W stanie nie­
przytomnym zauiisiono go w lektyce do domu.
Doznał on w strząśnienia mózgu i skaleczeń.

Straszny d ram a t ro d z in n y . W T

protesty tych, którym przeszkadzano, głuszyły 
’ j „ sceny, utrudniając jeszcze

bardnej ich zrozumienie.
„Milczenie* przenosi nas do wnętrza pra­

cowni naukowej Andrzeja Dowgirda, tonącej
w półcieniu, tajemniczej i cichej. Przez uchy­
lone okno wdziera się zmierzch nocy, w dali 
widać posępną wieżę, gdzie na najwyższym
krużganku płonie krwawe światło latanii, za­
palanej codziennie przez żono uczonego, Martę. 

| Światło to nie zagasa nigdy. Staje się wido- 
plitz-Schónnu zadusiła 28-le.toia żona furmana, 1 niyui znakiem pracy myśliciela, którego dzieło
Teresa Yrana, swoje, troje dzieci w wieku l i ,  życia ma zwiastować kiedyś ludzkości uprą

r a d ź  i o, posłowic-e.hłopi oświadczyli się prze- 1 wo siediniorazową służbę listonosza wiejskiego 
ci w tworzeniu funduszu krajowego na rzecz I także dla miejscowości: Miknliuce, Bndyłów, 
bezrolnych włościan i przeciw przekazaniu I Uście i Tuława.
ziemi, uzyskanej z wywłaszczenia, krajowi 
jako własności narodowej.

K RO N IK A .
Lwów, 75 czerwca.

Kalendarz.
Sn ho ta  (Di czerwca):
Franciszka Reg. — Bmlzimiia. — Lnky- 

tyaiui M.
Wschód słońca o godzinie 3 29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'20 po południu.

A  Z naleziono : srebrną broszkę, wysa­
dzaną drobnymi niebieskimi kamieniami,

A  Kronika policyjna. Pani Henryce 
S., żonie radcy, skradziono z torebki w jednym 
z tutejszych sklepów modniarskieh pulares z 
kwotą 28 koron.

Aresztowano zarobuika Stanisława Wojcie­
chowskiego, który przed rokiem jeszcze skradł 
zarobnikowi Szymoaowi Grzyszezyszynowi srebr­
ny zegarek,

— /m a rł w ostatnich dniach: W Buczą­
cym : Ludwik Lewicki, właściciel drogueryi.

— /  izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: Rozprawa karna przeciw Teofilowi Bryk- 
czyńskiemu i tnw. o zbrodnie fałszerstwa monet 
zakończyła się we wtorek po południu. Trybn-

— Uroczystość Bożego (Hala odbyła 
sic wczoraj przy pięknej pogodzie ze zwykłą,
okazałością.

Do nabożeństwie, odpiawionem przez JE, 
ks. Arcybiskupa dr. Wilczewskiego w kościele 
Arcldkatedralnym, odbył się pochód w około 
Rynku, w kióryni prócz dicliowhmstwa i pro- 
c.esrj z wszystkich kościolow paralialnycli wzięli 
nd/.ial': .ll'i. D. Namiestnik Andrzej lii'. Potocki.
.1 Fi. P. Marszałek krajowy Stanisław lir. Ibule­
ni, rcprezenlnuci władz rządowych i autononii- 
c.zuyc.li, senaty Uniwersytetu i Politechniki, Ra 
da miejska z prezydyum na czele, liczny zaślep 
członków Towarzystwa strzeleckiego, wszystkie 
korporaeye i stowarzyszenia rzemieślnicze ze 
sztandarami, oraz tłumy publiczności.

Lbok ołtarza, ustawiore-go w Rynku, w 
oidoiiio zamkniętym przez żołnierzy, zajęli miej-

denie,nnIWr'ła,'t i - T * "  ge.nerał-poruczińk llru
'uiiarw l ’ (,t‘1"‘ra'b(:ya i olicernwio pułków, zało- gującycłi wa Lwowie.
  W c*u«bl pochodu, oddziały wojskowo bio-
' ■■ zyiuiy odział w uroczvatn&»S

uał na podstawie werdyktu sędziów przysin- * ’ 
głycli uwolnił Teofila Brykczyńskiego, Włady- tu-i

7 i 2 lat, pocze.m odebrsyła sobie sama życie 
przez powieszenie sie,. Przyczyną tego strasznego 
dramatu miała być kłótnia z mężom.

— M cningitis. W Temeszwarze. zmarł 
onegdaj na tężec karku 19-letni, pomocnik ślu­
sarski. Władze zarządziły środki ostrożności.

— Bośniacka kolej wschodnia, i li ­
nia, łącząca Serajewo z serbską i z turecką 
granicą, jest już wykończona i zostanie oddań» 
do użytku i lipea. Linia ta ma 187 kilometrów 
długości, tak samo, jak linia Serajowo-Mofd.ar 
i w znacznej mierze rozszerza sieć bośniacko- 
licreegowińskich kolei państwowych, która obej­
mowała dotąd 740 kilom, i dochodziła do gra­
nic. saudżaku Novibazar, tworząc ważne °dla 
handlu połączenie z Mitrowicą i "Salonilta. No­
wa linia, idzie przez nadzwyczaj malownicze 
okolice górzyste, czasami 1.000 metr. nad po­
wierzchnią morza. Miano tu do zwalczenia nie­
słychane techniczne trudności. Potrzeba było 
dynamitem wysadzać skały, rzucać mosty nad 
przepaściami i zbudować ni mniej, ni więcej, 
jeno 99 tunelów, które razem mają długości 
13.000 metrów, czyli 8 prc. całej przestrzeni

giiioną prawdę, ma podtrzymywać na duchu 
zwątpiałyeh nadzieją przyszłości, opromienionej 
blaskiem nowej nauki,..

Dzieło to jest już gotowe. Zawiera wszyst­
ko, co dusza Dowgirda przemyślała i odczuła, 
co było jej ideałem przez długie lata pracy nad 
wynalezieniem rozwiązania zagadek bytu. Pod 
wpływem Marka Kryszny, iwuia i przyjaciela 
mistrza, który w sztuce tej je-t uosobieniem 
negacji, bezwzględnego krytycyzmu i niepokoju 
ducha współczesnego, pod wpływem jego nie­
wiary w dobro i o lowośó nauki Dowgirda, po­
czyni, w nim kiełkować pierwsze ziarno zwąt­
pienia we własne umiłowane tak gorąca dzieło. 
Ozy ono może w ogóle dać ludziom szczeńcie? 
Czy jest w ttiem prawda? Kryszna. śmiejąc się 
szyderczo, wali w gruzy ów gmach rojeń sta­
rego myśliciela, a ten rzuca w płomień manu­
skrypt, niszczą# w chwili, uniesienia prace ca­
łego życia, które zgaśnie teraz w milczeniu, jak 
ta latarnia krwawa, wypalająca się równocześnie 
na wieży.

Dlaczego autor n a z w a ł  jednoaktówkę swoją 
„Milczeniem" i jakiej myśli przewodniej jest 

Rj, nowej linii. Budowa tej kolei", rozpoczęta I otia wyrazem, co oznaczają postacie Marty i wy- 
przed pięcioma laty, była niezmiernie kosztowna, davfcy Hausera, czy są tylko figurami nzupel-

, , , » sk7  >'■ w r - u  S « ,.

ścisłego aresztu, n, Lipińskiego za fałszywe mel­
dowanie się na 14 dni zwykłego aresztu.

Z Muzeum narodowego. W tych 
dniach otrzymało Muzeum krakowskie w darze 
od [i. Antoniego Madejskiego, artysty rzeźbiarza, 
płaskorzeźbę w białym marmurze dłuta ofiaro­
dawcy, przedstawiającą popiersie Stefana Bato­
rego, Rama stylowa wykonana jest ze starych 
rzeźbionych fragmentów rzadkiego dzisiaj mar­
muru włoskiego. Rzeźbę tę. przeznaczył ofiaro­
dawca dla Zamku na Wawelu. Do czasu znaj 
duje się w Muzeum narodowem w 
caeli.

— Trzydniowy strejk generalny.
Z Wiednia donoszą: Kierownictwo partyi so-
cyalno-demokratycznej zwołało na wczoraj ze- __ _ __
branie mężów zaufania z całej Austryi dla kwe- I dzie. W mieście Winnipeg w Kanadzie zaczęło 
styi zorganizowania strejku masowego, w razie wychodzić p. t. Gazeta Polska; pierwsze pismo

an-

UOiIl Ltl UUJJU\V RrlifcltL W uu**o.
Tajemniczość, treści zwiększała jeszcze na 

irojowośó jej wykonania. Mowiono cicho, p • 
losem. Światła przyćmione pokrywały^mu ut 

oblicza. Patetyczna, przesadna, me wianomo i . - 
czego tak tragiczna deklamacja p. ,jaWI v' 
brzmiała jak ostry dysonans w ki eszy rmn y-

latu duszy twórczej, który zna- 
o dobrych wy 

Chmielińskim, Adwentowiczu i

wajaeego sie drama. „
w  W * - * .
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-  S/mf s/,tabu gonrraiuogo lir. Beck
przejechał we wtorek — jak donoszą z Serąje- 
wa - nowe linie, kolei wschodniej, wiodące 
(In granicy tureckiej i serbskiej. Otwarcie tej 
kolei nastąpi w lipcu.

-  otwarcie jarmarku krajuwm-o
nastąpi w sobotę, dnia Di b. m. Rano o go­
dzinie 10 oiUicdzic Się W kościele Archikate- 
ilralnyiu nabożeństwo, podczas którego śpiewać 
będzie Uhor tcchnicki, a o godzinie 5 po po­

stawa Lipiń-kiego i Eliasza Lipę od oskarżenia, - - - - - —...... -  ..„„„w___, , -   -
o fałszowanie monet, skazał natomiast Bryk-1 S4** PotraMba bv,1’° budować domy mies/kalue I niająoemi, czy też niejasno postawionym s) 
czyńskiego za puszczanie w obieg fałszywych ca^'S'° technicznego personalu i dla wszyst- zrozumiałym tylko przez autora — u
monet i fałszywe meldowanie się na 4 miesiące | k'lcb robotników, nadto starać sie o żywność | Pytania odpowiedzieć trudno.

dla nich wszystkich.
Nowa linia wychodzi z Scrajewa dociera 

do pr/esmykn Miljucka, mija stacyę Pulo prze­
znaczono prześlicznym swem położeniem na wi- 
legiatnrę, wznosi sio stopniowo aż do l OfiO 
metrów, mija tuu.i i zniży, się aż do Dirny 
Najważniejszemi stacyami są: Praca i Usti- 
praca-Gorazda. Na staeyi Meyjegie rozgałęzia 
sic kolej, tworząc odnogę do Wyszehradu i 
Wardiszte Główna linia idzie przez Rudo do 

zasil znaj- Uvao. L Megjegje odnoga do serbskiej gnnicy 
Sukienni- przechodzi przez Wyszebrad, koło twierdzy Do-

brunzi znanej w dziejach — i kończy się sta- I ^  w ‘ Sieradzkiego rozpoczął

od^granioyS* e rb sk i^ °n^ ° ^  5°°  w ostatnia (24) numerze
Pierw sze pism o polskie w 1

Itepcrtoar Teatru m iejskiego.
Dziś w piątek, po raz trzeci (nowosc) 

„ Aszantka", komedya w 3
Perzyńskiego. Rozpocznie P‘> >a " - » . Ta_
wość) „M ilczenie*, sz tuka  w 1 akcie S taniem
wa Brzozowskiego.

• Lwowski T y godn ik  I f k a f k i « ,  wy­
chodzący co czwartku poa icua.ic ą ł )■

.mka i prof- dr. W. Hizpocząi
w ostatnim (24) numerze

przewlekania parlamentarnego załatwienia re-
zewski, rodem z Krakowa, otrzymał na UnL tonrH' wyborczej. Po przeprowadzonej dyskusyi 
zieisy ,e«-.ie, .iagiellońskiui I to pień doktora wszech 1 /‘af)a^':a uchwała, że konferencja zgadza sie na 
,i,uk ,ectl |  ogłoszenie strejku generalnego, względnie" na

— Miau (I w miio i.._;
 -.alnego, względnie na

poprzedzające go 3-dniowe bezrobocie" W Wie-

w języku polskim aa ziemiach tej kolonii 
gielskiej.

Kronika zagraniczna.

do tych zarządzeń ud zielaImnH r ,nemu khiw w i ■ komitetowi central-
tej 8P ^ e  bierze na siebie od­powiedzialność.

w .  n i m i . r „ ° T  g " wc‘
0 I6.  ,  » ó w  »•
*“  Okara, „  270.000 S S ń . "

— /W ie d n ia  donoszą: Bardzo liczne 
zgromadzenie pocztowych urzędników ruchu

P° 7  1 !irnerstorferih Schuhmeiera i 
Gessmanna uchwaliło onegdaj wieczorem, po
ożywionej dyskusyi, rezolucję, wyrażajaca obu-

* S t a n  z d r o w i a  k r ó l a  O s k a r a  — 
jak donoszą ze Sztokholmu — jest tak groźny, 
że lekarze nie mają już prawie nadziei utrzy­
mania go przy życiu.

* P o d a t e k  p i ę c i o  r u b l o w y  od pas- 
portów zagranicznych, wprowadzony w liossyi 
na rzecz Czerwonego krzyża na czas wojny 
został od kilku dni zniesiony.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Z Liver- 
pooln donoszą: Na pokładzie przybyłego tn
niedawno z Ameryki parowca „Haveaford“ na­
stąpiła eksplozja; huk słyszano w okręgu kil­
ku mil. Pokład okrętu został zerwany, a okręt

w  m i .»  -  ' W s z z
i! .Trrolk«“ , opei>'tli!> «  0zonie „Ty 

da Eyslera.
:-ół do 8 wieczo-W niedzielę ,  o godz in ie  pc 

rem  po raz  czwarty (nowość) ’
m e d y a  w 3  a k ta c h  W ło d z rm re rza  I  e r g u A  ^ 
Rozpocznie po raz trzeci (nowosc) ,,Muczeń 
sz tu k a  w V ak c ie  S t a n i s ła w a  Brzozowski!>g -

W poniedziałek, (wznowienie) „Kai)  ̂
tury", studyum sceniczne w 4 aktacih 
Kisielewskiego.



Rada miasta Lwowa.
godzinie 8'30 rano, aby wręczyć
naszyjnik nowo utworzonego orderu

i U rlopy. -  In terpelac je . — baszto  prochowa. —  
Kupno g run tu  na Rhilc.e. — K onw ersya fi i poi 
milionowej pożyczki miejskiej. — Sze rokość ulicy 

Szymono więzów).

Na środowein posiedzeniu, któremu 
pr*ewoduiczjł prezydent miasta p M  i c h a J- 
sfci, udzieliła przedewszystkiem Rada urlo- 
iów radnym: dr. Mary ańsk i emu na 2 mie­
lące i Seltenreicliowi na o tygodni, poczem 
tbral głos r. B a r  d a s z  i zwrócił się do 
•ezydyum miasta z prośbą, o wybetonowa- 

' iiuie stanowisk dorożkarskich przy ulicy 
jadeiuickiej.

Prezydent M i e li a 1 s k i zapewnił mow- 
e że #koro tylko pilniejsze roboty się po 
jjczą, stanowiska fiakierskie we Lwowie 
ctaną wyasfaltowane.

Z kolei r. L i s i e w i c z podniósłszy 
(fiwem przemówieniu, źe Archiwum miej- 
sp ma jak najgorsze pomieszczenie 
pjerobionej stajni, na czem cierpią zbiory 
jjista, uczynił imieniem komisji archiwal- 

wniosek, aby prezydyum miasta jak naj 
rjhlej postawiło na porządku dziennym 
gja.wę przebudowy na cele archiwum „Ba- 
sf  prochowej11 na Wałach Gubernatorskieh, 
,t>rayśl opracowanych już projektów i ko- 
sp rysów.

Prezydent p. M i c h a l s k i  oświadczył, 
^■sprawa ta jeszcze nie gotowa, gdyż in 
2yier miejski, który ją  opracowuje, obar- 
tfiiy jest innemi, bardziej jeszcze zwłoki 
jj cierpiącemi sprawami. Mówca jednak 
girae się będzie o przyspieszenie tej sprawy 

R. C z a r n e c k i  wniósł następnie pod 
gi-esem prezydyum miasta „swoje trzy in- 
lpelacye“. VV pierwszej zapytywał, czy 
flizydyurn miasta wiadomo, że Wydział kra
• . 7 \T 7 ! ł  T U T  P T * 7  0 . 11 7 I I i p 0*11 n  I 1t .  U l T n i i i r i o U n n i f

. ran  u 
Karola

I. klasy. Na dworcu oczekiwał go Najj. Pan. 
Po przywitaniu książę pojechał do Burgu, 

przyjął dygnitarzy.gilzie

Na ostatniem posiedzeniu Izba.  p o ­
s ł ó w  przystąpiła do dyskusji szczegółowej 
nad nowela przemysłową i przedyskutowała 

L 8 i 12.
P. So b o t k a  postawił szereg wniosków 

dodatkowych, żądając między innemi ubez­
pieczenia rękodzielników na starość i na wy­
padek niezdolności do pracy.

Po przemowie szeregu mówców dysku 
syę przerwano.

P- M inister handlu F o r z t  odpowie­
dział na interpelaeye p. Gessmanna i towa­
rzyszy w sprawie stosunków awansowych 
pocztowych urzędników ruchu. P. Minister 
oświadczył, że przyrzeczenia swego po o:ze- 
dnika przyjmuje, że wydał już zarządzenia, 
ażeby awanse na r. 1908 jak najrychlej się 
ukazały, wreszcie zapewnił o swoj-j dla tej 
sprawy życzliwości.

Na tem posiedzenie zamknięto. 
i K o m i s j a  r e f o r m y w y  b o r c z ej, po 

dłuższej dyskusji, przyjęła na posiedzeniu d.
13 b. m. liczbę mandatów i podział na okręgi 
wyborcze w Austryi Górnej, Austryi Dolnej 
i Salzburgu według propozycji Rządu.

Odrzucono wszelkie wnioski o zm ianę

jjy

Z Wiednia donoszą: Dr. W e k e r l e  
minister honwedów J e k e l f a l u s s y  przy­
byli tu wczoraj.

W  Sejmie węgierskim przedłożył dr. 
Wekerle b u d ż e t  na r. 1906. Bilans prze 
stawia się, jak następuje: Zwyczajne wy­
datki .1.086,677.187 korou, zwyczajne do­
chodź 1.125,424,789 koron, zatem nadwyżka

/'47.602 korou. Natomiast w cztruordina- 
wydatki przejściowe i inwe-

zarmerza u zbiegu ulic Głowińskiego g<,
, lekarskiej wybudować klinikę chorób we- ^
gi-ycznych i co zamyśla prezydyum w tym sŁ„cye 213 085 « l9 koron, zaś nadzw. do
spadku uczynić; w drugiej domagał się za- chJoj  174 -340 589 koron, tak, że pozostaj
^pienia dwu latarń naftowych w ulicy Cło- deficyt gg 745 03Q koron.
*i latarniami gazoweini; w trzeciej wre- 0r({inarlum  i eztraordim rium  razemęj latarniami gazoweini; w trzeciej 
giie poruszył sprawę przeróbki części miejsc 
gdzących parteru w teatrze miejskim na 
jiejsca stojące.

Po odpowiedziach prezydenta Michal- 
ńego, które — jak się zdaje — zadowoliły 
rdnego Czarneckiego, — zabrał głos radny 
) n a s z  i zwrócił się do prezydyum miasta 
napytaniem, dlaczego sprawa zakupna gruntu 
,-zy ul. Wuleekiej pod budowę szkoły i na 
jzszerzenie elektrowni, załatwiona już na 
jiprzedniem posiedzeniu, nie była przedło- 
jna do rozpatrzenia sekcjom: finansowej i 
tclinicznej. Mówca podawszy przy tej spo- 
gbności w wątpliwość wartość gruntu, za- 
ppić się mającego przez gminę m. Lwowa za 
j.300 K., ku niemałemu zdziwieniu Rady, że 
prownik miejskiego urzędu budowniczego 

Górecki jeduego dnia ocenił ten grunt ua 
[.650 koron, a już na drugi dzień cenę tę

nymi: p. W o j t y g a  i tow., oraz p. O 1 s z e w- 
s k i 1 tow. wnioski nagłe w sprawie zapo­
móg dla powodzian p. J J r e i t e r  intorpela- 
cye w sprawie demonstracji antiwęgierskiej 
w Wiedniu, oraz w sprawie obicia kano­
niom Mayera Klingom przez poi'. Jankow­
skiego; p. Bo j ko  w sprawie postępowania 
starosty w Brzesku; p. J a w o r s k i  w spra­
wie nieuszanowania przepisów językowych 
na polu szkolnictwa w Galicji wschodniej.

1\  K a t h t e i n  uzasadniał swój wnio 
sek nagły, domagający się, aby Izba natyoh 
miast przystąpiła do pierwszego czytania 
prowizoryum budżetowego. Wskazał na to 
że prowizoryum budżetowe upływa z koń 
eem grudnia, wobec czego nieodzownem się 
staje parlamentarne załatwienie.

P. R o m a ń c z u k  w dyskusyi nad tym 
wnioskiem, omawiał sprawę reformy wybór 
czej, którą Rząd wymienił, jako jedno ze swych 
głównych zadań. Pokazuje się jednak, że 
w miarę postępu prac w komisyi reformy 
wyborczej projekt rządowy staje się coraz 
gorszym Zamiast projektowanej z początku 
liczby 455 posłów obecnie doszło się już 
do 501, a ewentualnie 503 posłów. Mówca żali 
się na upośledzenie Rusinów w reformie 
wyborczej. Gdy inne narodowości mają na 
45,000, a najwyżej na 66.000 osób jeden 
mandat, to Riisini mają dopiero na 100.000 
osób jeden mandat. System proporcjonalny, 
który ma być zaprowadzony tylko w Gali­
cji, leży jedynie w interesie Polaków, któ­
rzy uzyskają 83 mandatów, gdy Riisini mieć 
będą tylko 19.

Mówca wskazuje na niezadowolenie 
panujące wśród ludności ruskiej, które może 
przybrać jeszcze większe rozmiary; mówca 
ostrzega Rząd przed tem. Przypomina, że w j 
Austryi są nietylko Niemcy i (Izesi. lecz 
także Polacy i Riisini, między którymi ko- 
niecznem jest porozumienie. Rząd powinien 
zważyć, że Galicja graniczy z Rossyą i że 
komplikacje, możliwe w Rossyi, mogłyby 
się także przenieść do Galicji, gdyby nie­
zadowolenie Rusinów dłużej jeszcze trwało.

Następnie zabrał głos P. Prezydent 
Ministrów bar. Beck .  Oświadczył że Rząd 
prosi o uchwalenie prowizoryum budżetowe­
go, ażeby zapobiedz powrotowi tych czasów, 
w których gospodarka finansowa Państwa 
pozbawiona była parlamentarnego załatwie­
niu, Zaznacza wyraźnie, że nie uważa uchwa-

zwróeono uwagę na nagłość tej sprawy i 
wyrażono życzenie natychmiastowego jej 
załatwienia.

(Żywe oklaski, Mówca odbiera gratu­
lacje ).

Przemawiał następnie p. S t e i n  er.
P. S I, e i n e r oświadczył imieniem stron­

nictwa chrześciańsko- socjalnego, że gloso­
wać bodzie za. nagłością wniosku o prowi- 
zoryum budżetowem, gdyż nic pragnie za­
stosowania łj 14.

P. 8 o bo tk a  w długiem przemówieniu 
zaznacza, że ciągle prowizorya spowodowane 
są tem, że Rząd nie chce uwzględnić żądań 
Słowian.

Przemawiał z kolei p. P e r i c ,  poczem 
p. S t r a n s  ky oświadczył w imisnin klubu 
młodoczeskiego, że klub nie będzie czynił 
nagłości wniosku żadnej przeszkody, gdyż 
przedewszystkietn zależy 11111 na tein. aby nic 

miły się ani reforma wyborcza ani spra­
wy ekonomicznej natury, zwłaszcza nowela 
przemysłowa i upaństwowienie kolei Pół­
nocnej. Oo do meritum wniosku, głoso­
wać będzie klub przeciw niemu z tego po­
wodu, że klub zastrzegł sobie i nadal za­
strzega zajęcie stanowiska wobec Rządu we­
dług tego, jak ten Rząd uwzględni żądania 
Czechów. Młodoozesi nie chcą więc. uchwa­
lać Rządowi wotum zaufania przez głosowa­
nie nad meritum wniosku.

Po przemowach pp. ż a z r o r k i .  Abra-  
l a mo  w i e ż a  i R o m a ń c z u k u  uch walono 

nagłość wniosku, poczem przedłóż- 11 m*. przy­
dzielono komisyi budżetowej

jpieznanej na razie mówcy przyczyny pod- 
jższył do 75.300 koron. (G łosy: To bar-  ii..  ̂ r

wzięte przedstawiają się zatem następująco :
1.299,762,806 ogólne wydatki, 1.299,765.378 
ogólne dochody. Pozostaje więc nadwyżka 
2.572 koron.

Wydział węg. Hali kupieckiej w Bu­
dapeszcie odbył wczoraj posiedzenie c e l e m 
o d p a r c i a  a t a k ó w  a u s t r y a c k i c li kor­
poracji przemysłowych i handlowych na 
węgierski ruch przemysłowy. Uchwalono 
wniosek, wyrażający zdziwienie, że austryackie 
korporaeye przemysłowe i handlowe, na pod­
stawie rozmaitych nieprawdziwych, pustych 
pogłosek, powzięły wbrew swemu przeko­
naniu uchwały, mogące niepotrzebnie zao­
strzyć jeszcze bardziej stosunki, jakkolwiek 
korporacje te wiedzą, że przez definitywne 
zawarcie traktatów handlowych jeszcze przez ,ueri ailstryaekiego. Dlatego w ile 
U lat utrzymane będzie wspólne tery to- I>i'ow'7-ory niri mówca z przyjemnością 
ryum cło we, kwestya zaś, czy traktat, czy
związek i s t o c i e  r z e c z y  nic. n i e  z m i e ­

nia sekeyom finansowej i technicznej.
Prezydent miasta p. M i c h a l s k i  0- 

jadczył, że wskutek omyłki jednego z se- 
etarzy magistratu sprawa rzeczywiście nie 
ją  w sekcjach finansowej i technicznej, 
r! musi zaznaczyć, że grunt jest wart tej 
j,oty. jaką uchwalono dać za niego na po- 
lednien) posiedzeniu Rady miejskiej. (Gło- 
l  To pytanie!...,).

Rozwinęła się następnie nad tym wnio- 
^em obszerna dyskusja, w której zabierało 

kilkunastu mówców, poczem 
uchwalono na wniosek " '

,  .  •/  J  0  , . zużytkować pozostający jeszcze okres wspol-
i ności, abyśmy w danym razie nie stanęli
naprzeciw siebie jako wrogowie, lecz jako
strony traktatowe wzajemnie, respektujące
swe interesy.

K r a 11 e n s k a I z b a  d e. p 111 o w a n y e h 
pęzyjęla " e  środę wniosek dup. Basly o wy­
bór komisyi z 33 członków, mającej się za- 

zmiana nsL&wy
Nastągil dai.szy ciąg dyskusyi nad in- 

tei pelacyami w sprawie polityki ogólnej.
J a u r e s  w dalszym ciac),n swei id o w i z do- 

di-a^Piseka zasystować "wykonanie I Przedniego posiedzenia'żądał, 'aby dano so- ttbra^ - .  J:';ba najęta jest ważne, ni
1 ,seka 7 ■ 1 cyahstom termin do przeprowadzenia poprą- P™''«oznn.ai.n polilycznomi, szczególnie zas

wy stosunków społecznych. Mówca propoim- rrtf,' r,,,!l 
je odebranie kapitalistom ich fabryk

5,711 U licuwainnn na wiiiusok r. dra Ascllke- 
»zego i
rliwały w  sprawie zakupna gruntu przy ul. 
pleckiej,f wydelegować radnych pp. Eplera, 
yocha i Śliwińskiego dla oceny tego grun- 
t, oraz wezwać fizyka miejskiego, celem 
kfi ani a opinii, czy grunt zakupić się raa- 

nadaje się pod budowę szkoły, 
ł Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
jać konwersye fi i pół milionowej pożyczki

. — .- gojfaj j N iijeil

lenia prowizoryum budżetowego za wotum 
ufności, ani za objaw zapatrywali politycz­
nych większości. Jest przekonany o tem, że 
Rząd dopiero musi pozyskać zaufanie Izby 
i zapewnia, że wszystko uczyni, aby to za­
ufanie zdobyć.

Mówca wskazuje na wielkie zadania, 
jakie czekają Izbę. Przyjdzie jej przeobrazić 
podstawę reprezentacji ludu jakoteż doko­
nać rewizyi stosunku ekonomicznego między 
Austryą a Węgrami. Zadania to wymagają 
przedewszystkiem zdolności do pracy parla-

uch waleniu 
przyjemnością widział­

by przynajmniej gotowość Izby do działania, 
prowizoryum budżetowe nie ma innych

może być zn- 
fakt udziału w 

inią. że Rząd 
celów.

wyłącznie o to. aby gospodarka pań­
stwowa była w porządku i przez parlament 
załatwiona. Mówca widziałby w tein także 
dalszy krok w uzdrowieniu parlamentu. Z 
tych powodów prosi o przyjęcie nagłości 
wniosku. (Żywe oklaski).

P. Minister skarbu dr. Ko r y t o w s k i 
pragnie wyjaśnić sytuację, w jakiej w tej 
chwili znajduje się gospodarka finansowa 
Państwa, ażeby dowieść nagłości sprawy. 
Wskazuje na to, że jeszcze we wrześniu 
roku ubiegłego, wniesiony został budżet na 
rok 1906 i wcale go jeszcze nie wzięto pod

Kraków, 15 czerwca. ( I d .  pri/ir.). Na 
wystawę do Bukaresztu przejeżdżał ubiegłej 
nocy przez Kraków burmistrz wiedeński dr. 
Luegcr. Na dworcu powitało go grono osób 
i wręczyło mu bukiet, z białych goździków.

We środę odbyła się tu ankieta w spra­
wie uporządkowania Rynku krakowskiego. 
Przeważało zdanie, że nic powinny być 
w Rynku żadne pomniki, że należy wyciąć 
rosnące na nim drzewa, wybrukować go, 
ozdobić czterema studniami i oświetlić lam­
pami łukoweini. Dalszy ciąg ankiety we 
środo.

P rzem yśl, 15 czerwca, ('h i. />r//w.). 
W  rl. 18 b. 111. rozpocznie sic w tut. sądzie 
rozprawa karna przeciw przedsiębiorcom na­
ftowym Jaworskiemu i Wolnemu, adwokatowi 
Zadereekieimi i kupcowo Hirsclilautowi o wy­
muszenie na osobie milionera Kornliabcra, oraz 
o oszczerstwo, popełniono przeciw radcy sądo­
wemu Kohinannowi w (samborze. Do sprawy 
tej delegowano sąd tutejszy w miejsce S a m ­
borskiego.

jse - . .

°£jskiej firmie bankowej
S i e  97-55 za sto.

W końcu toczyła się jeszcze obszerna
szerokości

Ostatecznie jednak

 .......................   1 war-
statów bez ich szkody drogą wywłaszczenia. 
(Długotrwała wrzawa).

Pu e c h  zapewnia rząd o sympatyi ra­
dykałów socyalistyoznyeh i oświadcza, że. nie 
mają ont nic przeciw podatkowi dochodowe­
mu, jeżeli sprowadzi on sprawiedliwszy roz­
dział ciężarów publicznych.

sfcusya nad sprawą oznaczeni
'  S z y m o n o w i c z ó w  H o tn iecd! 
cTT 3we te odroczono. 

s( ]SV tem o godzinie 
fiknął prezydent p
> 'e -

9-45 wieczorem 
M i c h a l s k i  posie-

Z Aten donoszą: S t o s u n k i  d y p 1 o- 
m a t v c z n e G r e c y i z R u 111 u 11 i ą z e r w a- 
n 0. Rossya objęła ochronę poddanych gre­
ckich w Rumunii z wyjątkiem Braiły, gilzie 
objął ją  konsul francuski. Wszyscy kosulo- 
wie greccy z Rumunii odwołani.

O S T A T N IA  POCZTA.
Na j j .  P a n  przyjął wczoraj po polu- 

(j.ju w Burgu wiedeńskim rumuńskiego na- 
J p c ę  tronu.    _

K s. F e r d y n a n d ,  następca tronu ru- 
jjjińskiego przybył d. 12 b. m. do Wiednia o

państwa.
W iedeń, 15

posiedzenia I %  p S w  w n i ^

reformą wyborczą, wywołał ową sytuację i 
sprawił, że ponownie trzeba było wnieść 6 - 
liiiesięezne prowizoryum budżetowe. P. Mi­
nister wskazuje na złe skutki tego stanu 
rzeczy, który może podkopać świadomość o 
o nieodzownej potrzebie silnego planu w go­
spodarce finansowej i nawet może doprowa­
dzić do lekkomyślnego pojmowania spraw 
finansów Państwa. Jedynym środkiem na 
taką arbitralną gospodarkę jest staranie sic 
o kontrole administracyi finansowej, czuwa­
jącą nad tem, ażeby adm inistracja La od­
bywała się według ustanowionych prelimi­
narzy i aby utrzymany byt porządek w go­
spodarce finansowej, któryby w przeciwnym 
razie stanowczo byt zagrożony. Ze względu 
na pełną odpowiedzialność i na ciężkie za 
dania, jakie w tych czasach ciężą na Mini 
strze sKarbu, mówca niczego tak gorąco nie 
piagnic, jak powrotu stosunków normalnych 
t. j. dojścia do skutku ustawy finansowej 
przed rozpoczęciem peryodu gospodarczego, 
a spodziewa się, że w tej mierze także i w 
Austryi nastąpi w przyszłości zwrot ku le­
pszemu.

W końcu P. Minister prosi o przyjęcie 
nagłości wniosku i ustalenie prowizoryum 
budżetowego jeszcze przed upływem tego 

między in-1 miesiąca, wskazując, że z kół poselskich

Rzym, 15 kwietnia. W Izbie deputo­
wanych llronialti odnośnie do przyjętego 
przez angielską Izbę gmin wniosku w spra­
wie ograniczenia zbrojeń, zapytał, jakie otrzy­
ma instrukcje w tej mierze delegat włoski 
na drugą konferencję haską.

Ti t t o n i  oświadczył, że jest zwolen­
nikiem f;cj idei i że może oznajmić, iż de­
legaci włoscy ua najbliższą konferencję ha­
ską otrzymają polecenie popierania tych dą­
żeń. Minister tak dalej mówił: Anstro-we- 
gierski Minister spraw zagranicznych lir. 
Gołnehowski w swoin rzposć, wygłoszonem 
w Dele.gacyi, gdy mówił o doskonałych sto­
sunkach miedzy Austro-Węgrami a Włocha­
mi, oświadczył, że lojalne te stosunki usiłu­
ją zakłócić czynniki nieodpowiedzialne. Wy­
rażenie, to jest nader szczęśliwe. Sądzę, że 
we wszystkich krajach nieodpowiedzialne 
czynniki tworzą ciągłe, niebezpieczeństwo. 
Rząd musi w stosunkach zagranicznych pro­
wadzić politykę, którą popiera znaczna, więk­
szość parlamentu i ludności: nic śeierpi on, 
ażeby nieodpowiedzialne, czynniki szerzyły 
zamieszanie. To jest najlepszy środek do po­
pierania pokoju europejskiego.

Berno szw ajcarsk ie , 15 czerwca. 
Icpartame.ucic policji nie nie wiadomo 

żądaniu wydania Rui mi henra.
W 1 
rzekoniom

Położenie w Królestwie Polskim i 
w Rossy i.

B iałystok , 15 czerwca. (IM. A</. id.). 
Podczas procesy i Bożego Ciała przyszło do 
nojki i do zaburzę u ulicznych, przyczyni ni o- 
mało osób zabito lub zraniono. Zrabowano 
wiele sklepów. Ulice śródmieścia obsadziło 
wojsko, które też użyło broni palnej. Przy­
był tu gubernator z Grodna.

Łomża, 15 czerwca, ( i d .  pry w.). 
W gimnazjum żeńskietn eksplodował pocisk, 
naładowany prochem; szkody nie wyrządził. 
Drugi pocisk z zapalonym lontem znaleziono 
u drzwi mieszkania jednego z urzędników, 
udało sic lont w porę zgasić. Sprawcy uip 
w

Odpowiedzialny redaktor:

A <1 a ni K r c c li o w I e c k i.



NADESŁANE.

BOUOUET-FARHESE
P a r f u m  e x t r a  f i n  

u :  i i  f a b r i k a n t
VIII I n!  29 Boniemd des Itaiieas P a r i K  
1 I UI UI  fournissear brmte, des couts entmcres,

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo X X . 
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Piszczany.
Najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarezano-mu- 
łowe dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, 
w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnięciach, 

w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
U rządzenia tak co do mieszkań, jak  i kąpieli we­
dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aź do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarezaae, trzy siar- 
ezano-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielam i po 10 et'., drugi po 40 et.

Wanny porcelanowe, marmurowe i drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych, lokalnych z niezrówna­
nym skutkiem. — Prospekty rozsyła Zarząd. — 
Okolica górzysta. — Lekarz ordynujący 
» r .  A®,. T U M  I I M A \ .V .  Sezon od 18 m aja: 

PISZCZANY na Węgrzeeh.

Przekazy
na Wieileń, Berlin, Faryż i inne 

miejscowości zagranicy wydają

S o k a l  i  Ł l l l e a .
b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y .

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
p r o w iz y i .

Kawiarnia „WiedeMa1
=  znakomita kawa. — -

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15 czerwca 1906.

Hotel George’a.
PP. A. Gosiewski z Przeworska, Dr 

K. Frenzel z Berna, A. Starczewski z Kra 
kowa, A. Bereźnicki z Rossyi.

Hotel Imperial.
PP. W. Boski z W er.-hraty, K. Rusz­

czyć z Rossyi.
Hotel Francuski.

PP. J. Winnicki ze Zwańca, P. Io- 
maszkan z Rossyi, M. Henszel z Rossyi, ir. 
R. Rostworowski z Krakowa, B. Adamowej 
z Krakowa, W. Florkiewicz z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. T. Promiński z Medenic, .T. B- 

siadecki z Gąsówki.
Grand Hotel.

P. W. Kempner z Łętowni.
Hotel Wanda.

P. Hr. W. Raciborowski z Rossyi.

Cl E  ST I  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 15 czerwca 1906.

I . Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przera.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . Listy zastawne za 100 kor.

BaDku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ 4Ta% „ los w 50 1.
„ ,, 4°/o „ 60 l.po200k.

„ h ra j.4 l/a% „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e n u s y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
' los w 41'/, i a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I . Ob ligi za 1.00 kor.

(lal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n t, u 41/, % (3 em.)
» » ii 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1 8 9 3 ....................................
Pożyczka m.Lwnwa4% . . . .  

u i? ii 4 '/, . . . .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e sa r sk i...............................
20 f r a u k ó w k a ...............................
.100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K
przem ysłowej

płacą żądaja
walutą koron.
K h K h

570 - 580 -

------- 195 -

578 - 586 -

------- 300 -

400 — 410 —

e
t e 111 50 ----- ---------

100 50 101 20
o 98 35 99 05
c4- 101 30 102 —
■IS 98 70 99 40
V
•“ 99 70 —  —

-o
99 60 ___ ______0

a 98 70 99 40
o
Cl,
C3 99 50 100 20
44 102 60 -------

NI 101 M 101 90
V 98 70 99 40
45 98 80 99 50

99 - 99 70
97 70 98 40

100 60 101 30

89 - 95 -

11 24 11 40
19 — 19 25

249 - 251 .70
252 - 254 _
117 - 117 60

srebrze
płacą żądają

100-55
100-50

158 60 
205'— 
281'50 
281-50 
2 9 0 --

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13 czerwca 1906.

płacą żądająA .  Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  99 65
styczeń l i p i e c ......................................99 00 9985

99-80

99-30

99-85

117-65

472---

125-55

99-60

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

luty-sierpien .....................................
kw iecień-październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
ii „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
u „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
ii „ 1864 po 100 z ł.....................
ii „ 1864 po 50 zł.....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................11ST5
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.......................................
C. Obligacye kolejowe 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . - 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 51’/,, 

pr. (ostomp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akeye) 4 pr........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................... 99 60
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Ko,. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 —■—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Koi. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4' pr. . . . . . . .  99-70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4  p r . ' ................................................99 TO

Kol. bukowińskiej lokaJn. za 400 kor.
4 p r....................................................... 99 50

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99-55
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r  1894

4 p r ....................................................... ........
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 117-50
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —
IITn ,ii ii w wal. kor. 4 pr. . 95'H5
Węg. obi. pr. reguł. Cisv 4% . . 157—

„ poż. prem. za 100 "zł. (200 kor.) 210 —
„ za 50 zł. (100 kor.) 208 75

E. Obligacye iiideninizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . .  97 - -
Węgier za 100 zł. 4 pr.

100-75
100-70

160-60
2 0 7 --
283-50
283-50
292—

113-35

100—

100-85

118-65

476—

126-55

100-60

100-55

100-70

100-70

100-50
100-55

100-40

118-50

95 55 
159—  
2 1 2 —  
210-75

94-95 95-95
F . Inne  publiczne pożyczki.

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25 106 25

98-80 99-80
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ................... ' . . - - 101-60 102-60
Dal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ................... 98'45 99 45

„ obi. prop. „ 1889 4 p r................... 99-10 100-10
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................ 97-30 98'30
Renta w łoska.za 100 lirów (96 kor.)

4 p r....................................................... —■— — •—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98-— 103 50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 156 25 157 25

O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

u „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
u ”, n „ .i 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
r>„i "i L , ." - ” los 4 Pr-uai. ase. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

I » » » n los 50 1 .41/, pr. . .
, „V -I, II .1 60 1. 4 pr. . .

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
u ii n „ 4 pr. los. 41 lat

„ u  u ,  . i i  n  4 pr. stare .  .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 '/, pr. 511/, lat zwrotne . . .  .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, p r...............................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  

n „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za  400 i

10.000 m . 4 p r ........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ u „ 1887 4 pr.
■i n n u 1888 4 pr.

„ n u u u u 18914 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł....................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. .1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Dal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Ołary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k ...................................

98-75 99-70
2 9 0 -- 2 9 9 --
2 9 1 -- 3 0 1 --
100-75 101-75

99-75 100-75
111-10 112-10
100-35 101-35

98-50 99-50
98-35 99-3-5
99-60 —-—
99-75

101-40 102-40

1 0 1 - 102-—
98-50 99-50
99-85 100-85

100-25 101-25

sztrastwa

115-50 116-50
115-60 11660
1 0 0 -- 10L-—
100 10 101-—
100-— 101-—
1 0 0 -- 101-—

92-50 93-50

98-85 ' 99-85

103-75 104-—
99-75 —" —

23 40 25 40
4 7 2 -- 482 50
141-50 151 50
7 8 - - 8 4 - -
90 — 9 4 - -
5 8 - 6 4 -

162 — 170 —

Koronowa waluta. płacą żądą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 50 25 525
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 31—  33-
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 62-
Saltna 40 zł. mk................................  204—  210;-
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 68- — 74-

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 310 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3125' —
Zakł. kred. dla handlu i przein . . 668-75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 808—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562-—
Galie, banku hip. 200 z ł......  574—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —•—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 437 25

„ Austro-węg. 1400 k...... 1661—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 550-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246—
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242 50

311-
3130-
6694
8#9--
564-
576-
195-
4384

1671
551?
246-5
2 4 4 -

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480’— 490- 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432-— 440-
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5790—  5800- 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 581- 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400- 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1043-— 1053'

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 680—  684 -
Dalie, karpackie naft. tow. 500 kor. 560-— 570 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 577—  578 -
Pragskiego tow. Żelazn, p rzem . 300 zł. 2735 — 3740
Schodniey 500 kor................................. 605—  615 -
Tureck. żarz. tytoniow. 500 franków 412 50 413- 
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 275 — 279 -

N . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-15 
Paryż za 100 franków . . . .  95-45
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. ——
Niemieckie b a n k i ..........................117-20
Włoskie b a n k i .................................95-45
Francuskie banki . , . . , 95-40
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 45

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski..........................  11-34
Austr. weg. 8 guld. złota moneta ——
2 0-franków ka...................................... 19-121/,
2 0 -m ark ó w k a...............  . 23’45
Rosyjski półimperyał . . . —-—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-20 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50

(R uble...............................................  2-527,

117-40
240-40
95-60

117-50
95-60
95.52'/
95-57';

11-39

19-15'/,
23-53

117-40
95-70
2-53“/

M I m i JSW  *  JSEJ

Licytacye.
L. cz. E. 542/6 (4573 3 - 3 )

Na podstawie tus. wyroku z 2 marca 
1906 lcz. O. I. 70 6 (3) odbędzie się dnia 
17 lipca 1906 o godz.' 9 rano Biuro Nr. 4 
celem zniesienia współwłasności dobrowolna 
licytacya realności wbl. 230 składającej sie 
z pgr. 971/1, 972/1, 1169/2, 1346/1 1882/2 
2006/1, 2236 i 3099/2 -  U l  231 z pgr’. 
®7! '  J54f 6 64’ 2467/32 whl. 986 z pgr. 2624 
i 2625 ks. gr. gm. Uście biskupie.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 600 kor,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mielnica, dnia 11 maja 1906.

(4653 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 , w soboty po południu od 3 do 8 .

L i c y t  a c y e :
Poniedziałek 18 czerwca 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, rower, kasa, maszyna do 
korkowania i towary bławatne.

Wtorek 19 czerwca 1906 od JO do 12 godz.: 
meble, towary korzenne, sukna i towa­
ry bławatne.

Środa 20 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i konfekeya męska. 

Fzwartek 21 czerwca 1966 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności i 
48 par rogów.

Piątek 22 czerwca 1906 od 10 do 12 godz,: 
kasa, meble, i fortepian.

Sobota 23 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się m ające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 czerwca 1906.

L- ez. E. 757/6 (5) _ _ (4639)
Na żądanie Eisiga W allera odbędzie 

stę dnia 20 czerwca 1906 o 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30 w tut. gmachu sądowym licy­
tacja  realności 481 ks. gr. gm. kat. Wierz­
bo wce wraz z przynależnościami składające- 
mi się z piwnicy murowanej i płotu.

Nieruchomość ta  w ystawiona na liey- 
,a6yę jest ocenioną na 8910 kor., przyna­
leżności zas 83 kor.

Najniższa cena wynosi 5998 koron 67 
do ś k T ^ j  te  ̂ Cen^ sPrzef**z n ' e przyjdzie

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
0 . J mcruehoiności dokum enta (wyciąg 
abularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 

cem enia) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czeniu tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Horodenka, dnia 13 maja 1906.

L. cz. E. 216/6 (5) (4680)
Na żądanie Anny Karczmanyk odbę­

dzie się dnia 26 czerwca 1906 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya połowy 
realności lwh. 441 gm. Suszyca wielka zo­
bowiązanego Michała Sulaka syna Waśka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jes t oceniona na 645 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie <h 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d( 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastraluy, protokoły ocenie­
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni.- 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nu 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tabli 
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskaż 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, i 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykaz 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie 
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Starasól, dnia 25 maja 1906.
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Dnia 21 czerwca 1906 o godzinie 9 , ^zem zatwieidza, i odiusz4 . f Z ,iarnv I n^nmnAi no ZLinn imr
przed południem odbędzie sie w biurze Nr: ruchomości dokumenta (wyciąg tai ma i y,

’ ■ wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 1. a.)
może każdy, mający chęć kupienia., pizej-

9, sadu tutejszego licytacja całych realności 
whl.‘ 4-52, 46, 50, 52, 131, 106/194 części 
realności whl. 47, 2/16 części realności lwh. 
186, 816  części realności lwh. 48 i 49, 8 32 
części realności lwh. 51 gminy katastr. Sie­
mień.

Nieruchomość oceniono na 3.298 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2198 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których m niej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy _ wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co "do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sucha, dnia 31 maja 1906.

L. cz. E. 910/6 (3) (4638)
Na żądanie Doei Tarnowieckiej 2-go 

Strutyńskiej odbędzie się dnia 5 lipca 1906 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 w tut. 
gmachu sądowym licytaeya realności 1. whl. 
464 tudzież realności 2 . whl. 1465 gin. Ja 
sienów polny wraz z przynależytościami 
składającymi się z zasiewu, studni i ku­
sznicy.

N ieruchom ości te wystawiono na licy­
ta c ję  są ocenione ad 1. na 1060 kor., ad 
2. na 660 kor., przynależności zaś ad 1. na 
36 kor., ad 2. na 80 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 730 kor 
67 hal., ad 2. 493 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą teinuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 8 maja 1906.

—żdy, mający 
,-zec podczas godzin urzędowych w sądzie 
mząj wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tago rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b?dą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radłów, dnia 25 maja 1906.

L. cz. E. 143/6 (8 ) (4632 1 - 2 )
Dnia 11 lipca 1906 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacja 1. realności w Bro­
dach wyk. hip. 673 i 2- połowy realności 
w Starych Brodach wyk. hip. 1.

Realności te (pare. bud. i domy z przy­
należytościami) oceniono ad 1. 27.074 kor. 
60 hal., ad 2. na 380 kor. 47 hal.

Najniższa cena niżej której^ sprzedaż 
nie nastąpi, wyuosi ad 1. 13.537 kor. 30 
hal., ad 2 , 190 'kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można' w w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których, niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
udowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 29 maja 1906.

p r z y  należnościami, ocenionej na 4100 kor.
Cena najniższej oferty wynosi 2733 

koron 34 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

P raw a, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej .rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 26 maja 1906.

Konkursa.
L. 2440/6 (4609 2 - 2 )

K o n k u r s .
Dnia 15 lipca 1900 upływa termin do 

wniesienia podań na posadę dozorcy więź­
niów IV. klasy płacy przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn we Lwowie, wedle 
konkursu w „Gazecie Lwowskiej11 z 
10 czerwca 1906 rozpisanego.

O. k. Dyrekcja Zakładu karnego.
Lwów, dnia 10 czerwca 1906.

dnia

L. cz. E. 5/6 (6) (4626 1 - 8 )
Wyznaczoną na dzień 30 maja 1906 

audyencyę do przeprowadzenia przymusowej 
licytacyi dóbr tabularnych .Podrzyee whl. 
120 objętych na zgodny wniosek wierzyciel- 
ki i zobowiązanego odracza się na dzień 4 
lipca 1906 o godzinie 10 rano.

Licytaeya w dniu tym odbędzie się w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 105 II. pię­
tro pod warunkami w tutejszym edykcie z 
dnia 21 marca 1906 E. 5/6 (4) bliżej okre­
ślonymi.

'O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 30 maja 1906.

L. ez. E. 661/5 (4673)
Dnia 28 czerwca 1906 o godzinie pół 

d o /l 0 przed południem odbędzie się w są­
dzie tutejszym biuro Nr. 11 licytaeya 1/8 
części realności whl. 7 ks. gr. gm. kat. Pła- 
żów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość , wystawiona na Iicy- 
jest oceniona na 164 kor. 75 halerzy, 

przynależności zaś na 16 koron 25 h.
_ Najniższa cena wynosi 120 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
o tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 

“ touarny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
h in ‘6 im  1 ^  m°że każdy, mający chęć
wvcłfn ia’ Prz®Jrze9, Podczas godzin urzgdo-
rze wLmienionym> w biu"

k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 20 kwietnia 1906.

L. cz. E. 626/6 (4) (4640)
Na żądanie Herscha Leiby Kalmussa 

odbędzie się dnia 20 czerwca 1906 o godz 
9 przedpołudniem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30 wt tutejszym gmachu 
sądowym licytacja realności whl. 1) 30, tu­
dzież realności whl. 2) 106 ks. gr. gm. kat 
Raszków.

Nieruchomości te, wystawione nalicyta 
cyę, są ocenione na ad 1) na 1237 koron 
ad 2) na 940 koron, przynależności zaś 
niema.

Najniższa cena wynosi ad .1.) 8-!4 ko 
ron 66 bal., ad 2) na 626 koron 66 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo-

L- cz. E. 309,6 (5) (4677)
9 przed

sądzie niżej wymienionym, w
Dnia 3 lipca 1906 o godzinie P ^

południem w sądzie niżej w y m ie n io n y  >
biurze Nr. 3 odbędzie się licy taeya  l/o  gci ’sci realności lwh
rowa. 408 ks. gr. gm. Szczu-

Nieruehomośó, wystawiona na lioyta-
cyę, je s t ocenioną na 541 kor., 34 hal.

Najniższa cena wynosi 360 kor. “y
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- \ dzie ón sb-nłtn

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
j,edą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru­
chomości,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 3 maja 1906.

L. cz. E. 248/6 (6) (4664)
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie odbędzie się dnia 20 lipca 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytaeya realności, whl. 186 
i 571 gm. Rzeszów objętych, zobowiązanej 
Akcyjnej garbarni własnych, wraz z przyna­
leżnościami, składająeemi się z .przedmio­
tów, wyliczonych szczegółowo w protokole 
oszacowania.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na Iicytacyę są ocenione na 110.000 koron, 
przynależności zaś na 8136 koron.

Najniższa cena wynosi 55 000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne , które się o 
becnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 czerwca 1906.

. 69.741/11. (4624 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym:

1) w Majdanie sieniawskim z poborami
3 klasy 2 stopnia ryczałtem 399 koron rocz­
nie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 2200 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłariczą do Sieniawy i z powrotem,

2) w Popielnikach z poborami 3 klasy
4 stopnia i ryczałtem 378 koron rocznie na 
służącego, i

3) w Miękiszu nowym z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocz­
nie na służącego.

Podania należy wnieść o 2 pierwsze, po­
sady najpóźniej do 2 4 - g o a o  trzecią posadę 
najpóźniej do 16 czerwca b. r. do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegr. we Lwowie.

Lwów, dnia 8 czerwca 1906.

L. 1239. (4611 2 - 3 )
Konkurs,

Gmina miasta Mielca na podsta­
wie uchwały Rady gminnej z dnia 5 
czerwca 1906 potrzebuje od 1 lipca b. r. 
ukwalifikowanego budowniczego miej­
skiego.

Płaca roczna 500 kor. płatna z 
dołu w miesięcznych ratach i taksy od 
stron przez Radę oznaczyć się mające.

Podania udokumentowane wnosić 
należy do 25 czerwca 1906.

Zwierzchność gminna.
Mielec, dnia 8 czerwca 1906.

Burmistrz: Feliks Leyko.

L. cz. E. 322/6 (7)
Na żądanie Itty  Starer z Myszyna od 

będzie się dnia 21 czerwca 1906 o godzi 
me 10 przed południem w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. V, licytacja połowy 
realności objętej whl. 583 kg. Myszyn, wraz 
z połową przynależności, w skład której te 
realności wchodzą parc. bud. Jkat. 484 z 
domein mieszkalnym i pgr. Ikat. 916, 898 
899 i 900.

Połowa powyższej nieruchomości tej, wy­
stawiona na licytację, jest ocenioną na 805 
koron 97 b,, połowa przynależności zaś na 
42 koron 20 hal., razem na 848 koron 17 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 565 kor. 44 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie uiżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 7 maja 1906.

Upadłości.

dzie do skutku!

T cz. E. 527.6 (6) (4649)
Dula 27 czerwca 1906 o godzinie 9 

j e(j ' południem odbędzie się w biurze Nr.
n * t , „  dniu 16. czerwca 1906.Gazeta Lwowska * Nr. 136 z

(4662) 

go niepro-

L. cz. 2/6 (8)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Chaima Bomzeb ____
tokołowanago kupca i właściciela handlu m a­
szyn rolniczych ua wniosek wierzycieli, ja ­
wiących się na audyeneyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy pana dr. Sta­
nisława Pohoreckiego w Tarnopolu zastępcą 
zaś jego — ustanowiono — pana dr. Karola 
Feilesa w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9 czerwca 1906.

prasowe.
L. cz. Pr. III. 43/6 (3). (4656)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Bo- 
eian“ z dnia 15 czerwca 1906 artykuły, pod 
tytułem :

1. „Oj tak11 na str. 4 w łamie 3-cim 
w całej osnowie.

2. Rycina na str. 7 i w łamie 2 gim 
u góry wraz z tekstem od słów : „Pani 
wiesz11 do końca.

3. „Kiedy11 na str. 8 w łamie 3-cim od 
początku do końcu.

zawierają znamiona występku z § 516 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty 
kułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 13 czerwca 1906.

Kuratele.
cz. P. III  8/6 (9) (4594 2 - 3 )

Ołena Czemerys z Mużyłowa uznaną 
została za umysłowo chorą, a kuratorem jej 
Jacko Czemerys z Mużyłowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 15 marca 1906.

cz- P. V III 83 6
(4570 2 - 3 )

Za umysłowo chorą uznano Annę Mu­
zyka gospodynię w Chocieniu.

Kuratorem jej ustanowiono Hnata Ze- 
łeńko gospodarza w Chocieniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 30 marca 1006.

L. cz. P. VIII 129/6 (4568 2 - 3 )
Za umysłowo chorych uznano Ilka, Ta- 

cyannę_ i Julię Pawliszynów w Chocieniu.
Kuratorem ich ustanowiono Hrynia 

Pawliszyna rolnika w Zagórzu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 14 maja 1906.

L. cz. P. VIII 107/6 (4527 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Emila 

Widomiaka gospodarza w Kałuszu.
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Kuratorem jego ustanowiono Zaeharego zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgło- 

Widoniaka gospodarza w Kałuszu. szą lub pełnomocnika nie ustanowią.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Kałusz, dnia 29 kwietnia 1906.

L. cz. P. VIII 82/6 (4526 2 - 8 )
Za umysłowo chorą uznano Anielę Swa- 

ryczewską w Bani.
Kuratorem jej ustanowiono Karola Ja- 

gielnickiego w Bani.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 80 marca 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 18.535/906 (4608 3 - 3 )

Z a w e z w a n i e .
Ponieważ właściciel przytrzymanej dnia 

27 listopada 1905 w Magazynie e. k. koleji 
państwowej w Krasnein przesyłki, nadanej 
przez Izraela S ilbergaw  Podgórzu do Mechla 
Grubera i E. M. Kranz w Ohołojowie zawie­
rającej 35 klg. saharyny i 49 klgr. farby do 
bielizny nie jest znanym wzywa się przeto 
każdego, któryby mógł rościć prawo do wy­
mienionej przesyłki ażeby w przeciągu 90 
dni, począwszy od dnia obwieszczenia ni­
niejszego zawezwania, stawił się w kanee- 
laryi urzędowej e. k. Dyrekeyi okręgu skar­
bowego w Brodach w przeciwnym bowiem 
razie gdyby tego zaniedbał, postąpi się z 
przytrzymanymi rzeczami podług prawa.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brody dnia 31 maja 1906.

L. cz. 0 . I  202/6  (1) (4599 3 - 3)
Przeciw Ghaimowi Seligowi Świfczowi, 

niewiadomemu z pobytu, wniosła Brana Tep- 
perberg skargę o własność realności whl. 
175 Krzywe.

Rozprawa wyznaczona, na 2 li po i  1906 
rano 8 w podpisanym Sądzie.

Kuratorem pozwanego ustanowiono Bar­
tłomieja Oleńkiewicza ze Skałatu, który ma 
praw pozwanego bronić na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 26 maja 19''6.

L. cz. C. 1 203/6 (1) (4598 3 - 3)
Przeciw Ozyaszowi Rosenfeld , nie­

wiadomemu z miejsca pobytu, wniósł do 
Sądu w Skałacie Antoni Wigurski pozew 
o 224 kor. 10 hal.

Rozprawa wyznaczona na 9 lipca 1906.
Kuratorem dla pozwanego ustanawia 

się Bartłomieja Oleńkiewicza ze Skałatu, 
który ma w tej sprawie pozwanego bronić 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on sam się nie zgłosi lub pełnomocnika za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 29 maja 1906.

L. cz. 0. III. 45/6 (1) (4668)
Przeciw Markusowi Cygan z Solinki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Mikołaja Maeyńskiego, 
rolnika z Solinki, pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 czerwca 1906 godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Marka Cygana, 
ustanawia się pana Teodora Glixelli, c. k. 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Mar­
ka Cygana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 20 maja 1906.

L. cz Cg. IX. 133,6 (1) (4686)
Przeciw nieznanej z miejsca pobytu 

Karolinie Orzechowskiej wniósł adwokat dr. 
Bardel skargę o 1840 koron.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
6 czerwca 1906 godzina 9 rano sala Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem dr. Pinkas Landau, adwo­
kat w Krakowie będzie ją  zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 25 maja 1906.

L. cz C. II 87/6 (1) (4678)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu

Małce, Scheindli i Sarze W asserm ann, przed­
tem w Radymnie, wnieśl Beri i Hinda Mtm- 
zowie w Radymnie skargę o 163 koron 47 
hal. i 102 kor. 90 h.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
27 czerwca 1906 godzina 9 rano w biurze 
Nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adwokat dr. Spett będzie ich

Radymno, dnia 1 czerwca 1906.

L. cz. C. II 153/6 (1) (4670)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Maryi Hnatyszyn zamężnej Łasków 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Budzanowie przez Andrucha Łaśków po­
zew o uznanie prawa własności parceli gr. 
628/1.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 czerwca 
1906 godzina 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryi Łaśków 
ustanawia się pana adw. dr. Landesberga w 
Budzanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 26 maja 1906.

L- cz. C. I 182/6 (2) (4669)
Przeciw Petrowi Stec, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tut przez gr. kat. kapitułę w Przemy­
ślu pozew o naruszenie posiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 czerwca 1906 o go­
dzinie 10 rano na miejscu sporu w Woli 
michowej.

Celem strzeżenia praw Petra Steca u- 
stanawia się pana Mikołaja Holaka naczel­
nika gminy w Woli michowej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 4 czerwca 1906.

L. cz. C. I 105,6 (1) _ (4672)
Przeciw Wasylowi Krawczuk synowi 

Kością z Horockoliny, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Boborodczanacb przez 
Iwana Udna syna Michała pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzieii 30 czerwca 1906 o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Wasyla Kraw­
czuk, ustanawia się pana Teodora Pelewicza 
c. k. notaryusza w Boborodczanacb kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Boborodczany, dnia 3 czerwca 1906.

L. cz. O. I 202/6 (1) (4674)
Przeciw Michałowi Babijczuk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Dawida Babijczuka z Ułaszkowiec 
pozew o 160 koron i o wpis prawa własno­
ści do 1/2 lwh. 994 ks. gr. gm. kat. Ułasz- 
kowee i o utrzymanie zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 3 lipca 1906 
godz. 9 przed południem Sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana adw. dr. Horbaczewskiego 
w Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortkow, dnia 5 czerwca 1906.

L. cz. C. V 272/6 (1) (4665)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Mechlowi Steuerowi wniósł Schabse 
Kornmebl w Tarnowie do tutejszego c. k. 
sądu pozew o zapłatę 1000 kor.

W tej sprawie odbędzie się ustna roz­
prawa dnia 13 lipca 1906 o godzinie 10 
przed południem w Sali Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adw. dr. Simche w Tarnowie będzie 
tegoż zastępował na jego koszta i niebezpie­
czeństwo, dopóki on się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 11 czerwca 1906.

L. cz. C. II 319/5 _ (4676)
Przeciw Antoniemu Dydule, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej przez małol. Józefa i Maryg Dydułów 
z Mszany dolnej pozew o 400 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała do ustnej rozprawy procesowej au-

dyeneya na dzień 21 czerwca 1906 na godz. 
8 rano, do tego sądu, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Antoniego Dyduly ustanawia 
się pana dr. Bronisława Morawskiego, adwo­
kata w Mszanie dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Mszana dolna, dnia 16 maja 1906.

L. cz. C. I  172/6 (2) (4633)
Przeciw Hryciowi Paraska, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Nuchina Randa 
pozew o 460 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 czerwca 
1906 o godzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia .praw Hrycia Paraski 
ustanawia się pana Fedora Pliszkę w Cisnej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 6 czerwca 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 36/6 (I )  (4582 2 - 3 )

Wdrożenie postępowanie amortyzacyjnego.
Na wniosek Dyrekeyi Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie i Zdzi­
sława Obertyńskiego wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę Zdzisława Ober- 
tjńskiego zagubionej policy ubezpiecze­
nia na życie, wystawionej przez Dyrek- 
cyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 11 marca 1899 r. 
Nr. 46.685 Tab. II. na imię Zdzisława Ober- 
tyriskiego, a opiewającej na kwofę 20.000 
koron . płatnej w razie śmierci zabezpieczo­
nego do rąk okaziciela policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 maja 1906,

G. Z. Nc. I. 488/6 (2) (4576 2 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf ADSucben des Chaim iakób Schón 
in Łomna, Galizien wird das Verfahren zur 
Amortisierung des dem Gesuchsteller ange- 
blicb in Verlustgeratenen Depotscheines de 
datto Wien 4 April 1900 des Gisela Verei- 
nes zur Ausstattung heiratsfiihiger Madchen 
in Wien ausgestellt zum Beweise iiber die 
dieser Gesellschaft gegen ein Darlehen von 
100 Kronen hinterlegte Polizze Nr. 150.395 
eingeleitet.

Die Inbaber dieses Depotscheines wird 
aufgefordert binnen 1 Jahre geltend zu ma- 
chen — widrigens dieser Depotschein nach 
Verlauf dieser F rist fur umwirksam erklart 
wlirde.

K. k. Bezirksgericbt, Abt. I.
Wiśnicz, am 1 Juni 1906.

Spadki.
L. cz, A. 70/6 (5) (4597 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest nie­

wiadomym.
0. k. sąd powiatowy w Skałacie ogła­

sza, że dnia 3 stycznia 1906 w Horodnicy 
zmarła Parańka z Szewczuków Hewczuk bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pawła 
Szewczuka syna Łukasza i Stefana Szew- 
czuka syna Pawła nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi gsię dziedzicami i z kurato­
rem Hnatem Cetnarem z Horodnicy ustano­
wionym dla nieobecnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 15 marca 1906.

L. cz. A. 351/5 (4) (4577 2 - 3 )
B d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia, że w dniu 20 lipca 1891 w Żu­
rawnie zmarł Isaak Blitz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ także sądowi nie wiadomo, 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­

dziczenia spadku, przeto wzywa się niniej- 
szem tych wszystkich, którzy do tegoż spad­
ku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Hermana Wie- 
senberga c. k. notaryusza w Żurawnie ku­
ratorem ustanowiono, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawao, dnia 16 lutego 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 19/00 Stow. II  13 (4602)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Dynów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Dynowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną od­
powiedzialnością ograniczoną.

Zmiana §§ 5, 8 , 17. 23 i 24 statutu z 
których § 17 ina opiewać: Wszelkie obwie­
szczenia Towarzystwa nastąpią przez ogło­
szenie w „Samopomocy" organu powszech­
nego związku na własnej pomocy opartych 
galic*. slowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie lub urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej".

Wysokość udziału dotąd 20 kor. Obe­
cnie 10 kor.

Data wpisu: 22 marca 1906.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 17 marca 1906.

L. cz. Firm . 23/02 st. II 91 (4603)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych
Siedziba stowarzyszenia: Klimkówka. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Klimkówce, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili Józef Pe- 
nar i Filip Józefowicz, a członek zarządu ks. 
Józef Jakiel umarł.

Członkowie zarządu w ybrani: Broni­
sław Penar, Michał Grysztar i Stanisław 
Penar rolnicy w Klimkówce.

Data wpisu: 30 marca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 24 marca 1906.

L. cz. Firm. 164 00 Stow. II 75 (4601)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firm y: Towarzystwo bankowe 

dla handlu i przemysłu w Sanoku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

Zmiana § 1 2  ustępu c. statutu, który 
będzie opiewał następująco: prawo osobistego 
zjawienia się do ogólnych zgromadzeń. Człon­
kowie z wpłaeonymi udziałami powyżej jak 
50 kor. mają za każde 50 kor. jeden głos.

Data wpisu: 30 marca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 24 marea 1906.

L. cz. Firm. 91 6 Stow. II  18 (4556)
O b w i e s z c z e ń  ie .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Łączki.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łączkach stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Na walnem zebraniu członków spółki 
w dniu 27 marca 1906 odbytem wybrano 
ponownie Jana Cebulę na przewodniczącego 
zarządu, Karola Greca na zastępcę prze­
wodniczącego, Józefa Gałuszkę aa  członka 
zarządu, zaś w miejsce ustępującego Jana 
Zajchowskiego wybrano członkiem zarządu 
Jana Smoczyńskiego gospodarza z Woja- 
czówki, który firmę spółki w ten sposób 
podpisywać będzie, iż pod wyciśi^iętem stam- 
pilią brzmieniem firmy położy własnoręczny 
podpis: Jan Smoczyński.

Data wpisu: 14 maja 1906.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 5 maja 1906.



L - cz. Firm . 70/99 Stow. I. 96 (4600)
pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych j gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmię firmy: Towarzystwo kredytowe 

i oszczędności w Sanoku, stowarzyszenie za­
rejestrowane z potrójną poreką ograniczoną 
po niemiecku „Credit und Sparver6in in Sa­
nok registrirte Genossenschaft mit beschriink- 
te r Haftung“.

Data statutu : 25 maja 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar­

czanie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośJe, przemy­
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trwania nie jest ograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­

rów i trzech zastępców: Dyrektorami wy­
brani zostali Izrael Dawid Herzig, Leser

Rosner i Leib Roth właściciele realności, w 
Sanoku a zastępcami tychże Izak Weiner, 
Izrael Majer j Lazar Regenbogen właściciele
realności w Sanoku.

Podpis firmy uskutecznia się w ten spo­
sób, iż podpisujący do firmy towarzystwa swe 
podpisy dołączają. Do ważności zobowiązania 
w obec osób trzecich potrzeba podpisu dwu
członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia wycho- 
chodzące umieszczone będą w jednym z dzien­
ników lwowskich.

Udział członków wynosi 100 kor. 
Odpowiedzialność członków za zobowią­

zania przez stowarzyszenie przyjęte sięga do 
trzykrotnej wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 21 marca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 17 marca 1906,
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Doniesienia prywatne.

S A M T A Ł  B O D Y
P* MIDY, a p te k a rz a  w  P a ry ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I

Essencya San tal u zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

D la  u n ik n ie n ia  fa łsz e rs tw  i P ° a,r a ^ a^ ’ ,„ r „ „ ł u i n ^  
w y m a g a ć  s tę p ia  j a k  do łączo n y  o b o k  w  k o lo rz e If |\ |U n  

c z a rn y m  z n a jd u ją c e g o  się  n a  k a ż d e j k a p su łc e .
S k ła d  w  g łó w n y c h  a p te k a c h .

We Lwowie w aptekach pp, Mikolascha, Wewiórskiego, R uekera i Sklepińskiego. W K iakow ie

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik IUnstrowany.............
Kwartalnie O kor. 8 0  hal., z przesyłką H kor. 3 0  hal., 

oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal.wraz z

Tygodnik Mód i Powieści -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. OO hal.

Przyjaciel d z iec i......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IAT................ .....................
Kwartalnie 6  k o r , z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę Literacką - - - - - - -
Kwartalnie 5  kor bez dodatku, 6  kor z dodatkiem

K B A I.................. - - - - -  -
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

s s s a s s a s i g a a g a a a
NORDDECTSCHER LLOYD IN BREMEN,

Debet. Gewinn- und Verlust-Konto pro 1905. Kredit.

An A nleihe-Z insen-K onto.....................................................................
„ TJnkosten-Konto . . ...............................  ..........................
„ Auleihe-Negoznerungs-Konto .....................................................

„ Abschreibnng  ................................................ ....
„ Aersicherungsfonds ......................................................................

Gewinn . .
„ Resemsfonds . . .   M. 552.439-05
„ I)ividenden-Konto (4-proz. Dividende) . „ 4,000.000'—
b Tantieme-Konto ....................................................   251.290-25
„ Dividenden-Konto (3V2 proz. Superdivideade) „ 3,500.000'—
„ International Mere&ntile Marinę Co New

Jersey . . .     . . „ 300 000 ' -
„ E rn eu eru n gslon d s ...................................„2,188.171-20
„ Ililanz-K onto ...........................• ...................... „ 267.379 70

M. 11,059.280-20

Mark Pf. --------
2,342.500 — Per
2,136.754 10

145.930 75
4,625.184 85 75

15,943.421 45 n
1,401.448 90 n

21,970.055 20 ji

11,059.280 20 55

5J

W

55

33,029.335 40

. o  —

Abteilung A s s e k u r a n z ..................
Abteilung Transatlantische Fabrt 
Reicbspostdampfer-Linien . . . . 
Abteilung Europaiscbe Fahrt . .
N ebenbetriebe...................................
Interessen-Konto ..........................
Pramien-Libersclmss-Konto . .
A ltm ate ria l-K o n to ......................
Anleibe-Zinsen-Konto.................
Dividenden-Konto ..................

Mark Pf.
10.498 80

155.489 60
22,144.289 10

4,277.716 65
901.747 70

1,288.298 85
487.912 90

3,503.622 20
259.243 60

6 —

510

33,029.335 40

Debet. Bilanz-Konto. Kredit.

An Seeschiffahrt-Kapital ..................

I Tende™6'B a r k a t R i c h t e r  und Huiks ia  ausw artlgen Ilafen
I Im m oh i lie n-Kont o ^ n h o f  in Brem ea ; ; ; ; ; ■ ■ •
„ Gepackschuppen am d y ersuchs.Statioii in Bremerhaven
„ Dockanlage, tecimisineund 4 Getrfflde-Blev»tom ■

« Agentur-Gebaude ia ^ “L ^ p p e n  in Bremerhaven etc. .
” ^ arłte n aen'- ^ n ita ts -S ta tio n  Rio Branco bei Santos,

■ Hsfe“ und AnllB“ 10
.  l i S t t e m e h . u . g . n  <einsehU,sslWl P i „

in Hoboken) ......................
„ Proviant-Amt . . - • .......................... ’ ..............................
„ W erkstatt-Betrieb Konto .............................
„ W asch an sta lt-B e trieb -K o n to  . • ................................
„ Bau-Konten fur D a m p fe r ..................... | , ..........................
„ Kassa-Konto .............................
„ Reicbsbank-Giro-Konto .............................
„ Effekten-Konto . • ■ ..................................................................
„ A nleilie-N egoziierungs-K onto  ................................
„ Diverse D e b i to r e s .......................

Mark Pf.
156,520.000 —

3,996.500 —

1,633.000 —

2,907.656 85
16.000 —

2 ,110.0<0 _—

346.000 —

268.006 —

811.000 —

24,690.705 —

2 312.120 95
8,749.801 35

3.346 25
3,693.213 80

73.257 60
183.363 35

2,250.875 -
50 656 05

17,495.827 70
226,111.329 90

Per Aktien-Kapital . . . .   .............................................................
„ Dividenden-Konto ......................................................................
„ A ssekuranz-R eservefónds.............................................................
„ E rn e u e ru n g s fo n d s ..........................................................................
„ Versicherungstonds ......................................................................
„ B e se rv e fo n d s ...................................................................................
„ Anleihe-Konto . ..........................................................................
„ A n le ih e-Z in sen -K o n to ..................................................................
„ Seemanns-Kasse und Witwin- und Waisen-Pensionskasse

des Norddeutschen L l o y d .................................................
„ Beteiligung der Firrnen Melchers & Co., Shanghai, Beha 

Meyer & Co., Singapore, und Windsor & Co., Bangkok’ 
an der Ost-Indischen Kustenfahrt . . . .  ’

„ International Mercantile Marinę Co., New Jersev ..................
„ T an tiem e-K on to ........................................ ' ' •
„ Diverse-Kreditores ......................................................................
„ Gewinn- und Yerlust-Konto . .................................................

Debet. Spezial-Bilanz fur Osterreich pro 1905.

Mark Pf.
100,000.000 —

7,507 920 —
93.589 50

6,985.458 95
15,255.838 50

4,655.589 25
55,391.500 —

605.303 50

245.613 1 20

690.559 40
800.000 _
251.290 25

83,861.297 65
267.379 70

226,111.329 90

Kredit.

An Betriebs Konto 
„ Saldo . . .

K
465.808

2.611

468.414

h K h
20
36

Per Kosten des Transportes per Schiff und fur Verpftegung . .
„ 1 erwaltung in W ie n .......................................................................
„ Allgemeine K o sten ...........................................................................

402.233
12.850
53.330

86
70

~56~ 468.414 56

Reprasentanz Wien des Norddeutschen Lloyd in Bremen. D r . C ru n e s c li m. p.
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P  W O D O C I Ą G U
la miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

anie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

projektują i wykonują:

I n ż y n ie r  L e o n a r d  nsrttscli i S b a ,  K r a k ó w , u l .  K o le j o w a  18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

I

C e n t r a l n e

O G R Z E W A N I E
w szelk ich  system ów

I  W B ł T T T L A C Y D .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

mmmwmtmUąśm m m
* . ■*•i' ■- /' ’:V , y. •" V,"

W I E D E Ń S K I  B A N K  Z W I Ą Z K O W Y .
Z A W IA D O M IE N IE .

W nadzwyczajnem Głównem Zebraniu Akcyonaryuszów naszych, odbytem w dniu IB czerwca 1906, postanowione zostało podw yższen ie  
związkowe#©  k a p i ta łu  ak cy jn eg o  ze 100 m ilio n ó w  n a  180 m ilionów  k o ro n , a  m ian o w ic ie  p rzez  em isyę  75.000 sz tu k  n o w y c h  
ak cy j po  K. 400*— n o m in a ln e j W artości, których udział przy zyskach roku 1906 równomiernym jest z akcyami dotychczasowemi. Ustano­
wienie warunków emisyi tychże nowych akcyj powierzone zostało Radzie Administracyjnej.

Na mocy wyż wzmiankowanego postanowienia Zgromadzenia Głównego Rada Administracyjna uskuteczniła natychmiastową sprzedaż 35.000
sztuk nowych akcyj, do pozostałych zaś

40.000 sztuk nowo emitujących się akcyj
udziela się właścicielom w obiegu będących 250.000 sztuk akcyj dawniejszych (od 1 do 250.000)

Prawo pierwszeństwa
do n a b y c ia  n ow ych  sz tu k  po K. 510*— za k ażd ą  n o w ą akeyę

do której to ceny dochodzi procent w stosunku 5°/0 pro anno od 1 stycznia 1906, a mianowicie w ten sposób, że właścicielom akcyj dawniej­
szych przysługuje prawo nabycia

4 sztuk nowych na mocy posiadania 25 starych.
Posiadaczom mniejszej ilości sztuk niż 25 przysługuje prawo pierwszeństwa jak następuje:

posiadaczom 19 sztuk starych akcyj — do 3 nowych akcyj
)) 18 5, 1) n „ 2  „ „
„ 7 „ „ „ - „ 1  „ ,,

Ułamków kapitału pojedynczych akcyj lub odnośnych certyfikatów nie wydajemy.
Zgłoszenie prawa pierwszeństwa powinno nastąpić w przeciągu czasu

od 15 mwerw&n da wfftąoaenic 23 cterw o a  8906
pod utratą rzeczonego prawa w razie opóźnienia i to do następujących oddziałów naszej instytucyi w ich godzinach biurowych
w Wiedniu do Wydziału Walorów (Effecten-Abtheilung des Wiener Bank-Verein (I. Herrengasse 8);
w Bndapeszci1) do Węgierskiej Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego;
A nssig n. L., B ia łe j, B e rn ie , C elow en, C lep li«*ch , C keraIoT*e*ch, F rledek-M lstefe, G^aeu, K a rlsb ad z ie , K o n s ta n ty n o p o la , 

Lwowie, M arlen h ad z ie , P ra d z e , P ro śd e jo w ie , Bt. P o c lte n , YilSaeh i Wr. N euśtadt. we Filiach względnie ekspozyturach 
Banku Związkowego.

Do zgłoszenia należy dołączyć płaszcze starych akcyj oraz we Wiedniu pojedynczą konąygnacyg numerów w aBptmefcycznym porządku; we wszystkich zaś oddziałach 
konsygnacyę numerów należy dołączyć w 2 egzemplarzach. Formularze odnośne wydają wzmiankowane oddzigfr Be n k u .  Równocześnie ze zgłoszeniem pierwszeństwa 
należy złożyć za każdą nową akcyę zaliczkę w kwocie 110 koron gotowizną, oprócz tego 5%  odsetek od 1 stycznia 1906 do dnia wpłaty. Na złożone akcye i na 
zadatkowaną kwotę otrzymuje wpłacajaey potwierdzenie ilości przypadających dlań nowych akcyj, za którego okazaniem najdalej w dni 8 zwraca się zdeponowane 
akcye; jąrzyczem. zgłoszenie się do pierwszeństwa oraz zwrot zdeponowanych akcyj zaznaczoneni będzie osobną ad hoc stampilią.

N ajpóźn iej do SO w rześn ia  1 9 0 6
powinna być uiszczona reszta należytości za każdą nową akcye, w kwocie 400 koron i 5% od dnia 1 stycznia 1906 do dnia wpłaty i to jednorazowo, w przeciwnym
bowiem razie traci akcyonaryusz tak prawo pierwszeństwa, jak i złożoną zaliczkę. Wzmiankowana reszta należytości powinna być wpłaconą w tymże samym oddziale
Banku, do którego wniesione zostało zgłoszenie.

Nowe akcye otrzymać można w terminie, który opublikowany zostanie, tylko w tym oddziale, do którego zgłoszenie wniesione zostało a to za zwróceniem 
dokumentu potwierdzającego dokonane wpłaty.

Po pojawieniu się nowych akcyj na wszystkich giełdach w kraju i zagranicam i Państwa na których stare akcye były i są notowane, pojawi się wniosek o 
dopuszczenie do obrotu także akcyj nowej emisyi.

Wiedeń, 14 czerwca 1806.
Wiedeński Bank Związkowy.

Muszę mieć mięso! 
Legumin nie znoszę!

Tak mówi niejeden; jednakże tylko tak długo, dopóty nie wie, 

jak łatwo strawnemi są sporządzone na

„CERES" tłuszczu do potraw
leguminy i jak dobrze smakują.
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S ls f o f e r a e  » { | l e s * e n ś ®
wyrazu petitem  8 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

-  .  o  m o ż l iw ie  najniższych '’ena,c* iwowslrieli 
zwinięcia handlu Spółka tapiceró mnfetue 

Jag ie llo n "^  3 sprzedaje meble styl°w®, . Juehie 
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje m. 
luksusowe, biórka damskie, elnż-rki Psr i  i 
gm alne japońskie i t. p, w ogronmym w- ( '____

P o ż y c z k i
załatwia za kondyktem i hez kondyktu dU  * T. 
urzędników, oficerów w ogólności, P .‘rTUgz’v u .  
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, • >

karzy, adwokatów i apteka y

Reprezentacya „Beamten-Vereinu
we Lwowie, ul. K°Pern^ a

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEW1CZA

Kredyt osobisty
warzyszenia urzędników udzieiaj^ ^ d,0'
godniejszymi warunkami także na dl g P * y

pożyczek osobistycn.

Adresy konsorcyj podaje hezphtnio ^ n t r a r e i tn n g  
d, s Beamten-Yereines, Wien L, U ipplm gerstrasse 25.

Jedyne najtańsze źródło
najlepszych towarów dla pp. cyklistów. Płaszcz© : 
Continental-Hubertus po 3’59 **., ^ontinental-Ooin- 
r,„gnie 5'50, oryg. Continental-Pneumatic 6 25, oryg. 
Dunlopa 7, z gumy czerwonej od 4 —5. W ęże po 
2 zł., Continental-Hubertus 2-25, oryg. O n tinen ta l- 
Pneumiitie 2 90, Dunlopa 3 25. Lam pki acetylenowe 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie przybory 

do roweru poleca

FOB1JS H O S E M M A M ,
Lwów, ul. Karola Ludwika 27.

Zamówienia z prowineyi uskutecznia sie jak naj­
rychlej.

ev
~ V  f  *V '“‘

*** ** f > .■
\ e \ -

Dla P. T. Turystów 
Serdaki barankowe, laski,

Z - a  2  z i r *
przerabia stare materace (3 poduszki) zupełnie jak 
nowe, Drelichy na pokrycia od 50 et. za metr. — 
Nowe m aterace włosienne obłożone walą dra Bi 
schofa przediw molom od 15 zł., materace z trawy 
morskiej od 6'50, obłożone watą dra Bischofa od 
10 zł. Kołdry od 3 50 zł., w każdej cenie — poleca 
najtaniej speuyalna pracownia kołder i materaców

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych, ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Mebla" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

N akładem  K sięgarni d n b ry n o w icza  i S c M t a
we Lwowie

w y sz e d ł z d ru k u

najnowszy bardzo dziś pożądany
Podręcznik  d la p d ró z n ją c y c li  no W łoszecn

p o d  ty tu łem

„Cztery mmi iB
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.
Format i druk zastosowany do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzemplarza 5 K., z prze­

syłką 5 K. 50 h.

Zakopana.
P e n s y o n a t  w willi „Karpackiej" 

otwarty rok cały o czem znajomych 
i życzliwych uprzejmie zawiadamiam. 

Właścicielka: Anna Krzykowska.

iLiiące pin mnini
przyjmuje prenumeratą:

Le Frintemps,
L’ Amour,
Eevue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Gostume d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Fron-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Umversel,
Le Jonrnal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des V oyages,
La Mode Iłlustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
?*a Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musiea,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasat Hausmana I. 9.
KOSĘ tory*y gr^tia.

Tłocznie do owoców
Tłocznie do w inogron

i podw ójnym  zac isk iem  ręcznym  „HERKULES11

T ł o c z n i e  h y d r a u l i c z n e
o  s i l n y m  c i s h n a

y i
Kompletne stałe lub przenośne urządzeniła  do fa b r y k a c y l

snosECZów o w o c o w y c l i
TJocznie do wyciskania soków owocowych, młyny do jagód

Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj 
nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPH0NIA 

do ogp&dów*', sa d ó w , ch m ie la rń  i pól g o rc zy c y
S ^ łu g r i <3.0 w in n ic  

wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalnośó najnowszej konstrukcyi

Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa

Fh. MAYFAETH i Spółka
W ie d e ń , II-11 T a b o rstr& sse  M r. 71.

Nagrodzona przeszło 560 medalami srebrnymi i złotymi.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie.____________________ Zastępcy poszukiwani.

Obwieszczenie.

Pensyonat wychowawczo-nankowy
przeznaczony dla dzieci zamożnych rodziców.

P viiui® 0(̂   ̂ września 15 uczniów szkół średnich, 
i . Qie zakładu zastosowane do najnowszych wymagań hygieny. 3 morgowy park 

■vr Vr oir “ obejmuje własne kąpiele stawowe, boiska tenisowe i do wszelkich gier 
„Morskie UKO [e tor ślizgawkowy. Budynek ogrzewany centralnie. Oświetlenie elek- 
ruchowych W »  doboro 8wikt_ sta ła  0pieka lekarska, 
tryczne. Zdrowy 1 J .

.  OpM.  . ‘ ^  * * * *  l e k “ k ą  
0 t S  przyjmuje się najpóźniej do 5 lipca.

Ponowne Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie członków Towa 
rzystwa Zaliczkowego w Uhnowie, Stowarzyszenie zarejestrowane - 
nieograniczoną poręką, odbędzie sie dnia 26 czerwca 1906 o o n L '  
mc 1 1 przed południem w biurze Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi, 

statutu iZmidna btalUlU’ a W szczeBólności zmiana §. §. 8, 14, 15, 16 i 1 1

4. Wnibo?kiaS k ó w . StęPCY D ' rekcyi 1 członka RadV zw iad ow czej i

7ornm!r]Wa/a SH’ -W §• ^  statutu na ponowne Nadzwyczajne Walne
. , zenie członków bez względu na ilość zebranych większością % gł°-

obecnych prawomocnie obradować i uchwalać będzie.
Uhnów, dnia 11 czerwca 1906.
Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Uhnowie,

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.
Dr. Leon Kibit, sekretarz. Bernard Ki bit, prezes
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L. M. 53.8059j06.

Ogłoszenie.
M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa ofiaruje niniejszem na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 29 maja 

1906 dobrow olną konwersyę przez ostemplowanie 41|2°|0 obligacyj pożyczki miasta Lwowa z r. 1900 dotychczas nie wy­
losowanych na oprocentowanie po 4 od sta pod w arunkam i niżej podanymi.

Ostemplowane obligacye otrzymają nowy plan amortyzacyi.
Obligacye 4t|3°|0 nie podane do ostemplowania będą w  dniu 1 września 1906 wypłacone gotówką we wartości 

nominalnej.
W ypłata kuponów oraz wylosowanych obligacyj skcnwerliowanej pożyczki będzie i nadal postępowała bez odli­

czenia jakiegokolw iek podatku, należytości lub innego potrącenia w miejscach przeznaczonych do w ypłaty kuponów.

Prezydyum król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia BO maja 1906.

Zaproszenie do dobrowolnej konwersyi
4'/« Obligacyi Pożyczki m. Lwowa

n . a

4% Obligacye Pożyczki m. Lwowa.
^  n o r

Dom Bankowy SOKAL i LILIEN ofiaruje niniejszem, powołując się na powyższe ogłoszenie Prezydyum król. 
stoł. miasta Lwowa, konwersyę 4 1|2°|o Obligacyi Pożyczki miasta Lwowa przez ostemplowanie na oprocentowanie po 
4 od sta w ten sposób, że przyjmującym niniejszą ofertę wypłaci już obecnie kupon płatny

1 września b. r. k w o t ą .......................... ...... K. 2*25 za sto
oraz tytułem różnicy kursowe j ........K. P25 za sto

Razem . . K. 3 50 za sto
Obligacye winne być przedłożone do ostemplowania od dnia ogłoszenia niniejszego do 15 lipca b. r. w jednym 

z następujących Banków:
w WIEDNIU: Union Bank, „Mercur“ Allgemeine Verkehrsbank; 
w KRAKOWIE: Filia Banku krajowego: 
w TRIEŚCIE: Filia Union Bank; 
w PRADZE: Czeski Union Bank, jakoteż filie w Ołomuńcu, Bielsku, lagerndorf, Opawie, Bernie i Lincu; 
we LWOWIE: Sokal i Lilien.

Banki powyższe będą wydawały formularze do zgłoszenia su > 
skrypcyi oraz potwierdzenia na złożone Obligacye.

Płaszcze obligacyi będą opatrzone klauzulą konwersyjną, a r u  
sze kuponowe będą odstemplowane na 4% , ponadto do każdej o ) i  
gacyi zostanie dołączony nowy p l a n  amortyzacyjny.

Tak opatrzone obligacye będą wydawały Banki najdalej w 
dni od dnia złożenia celem konwersyi.

Obligacye i gotówka nie podjęte do 1 września będą od tego 
czasu leżały na rachunek i niebezpieczeństwo podającego.

Obligacye 472% nie podane do ostemplowania będą w dniu 
1 września 1906 wypłacone gotówką w wartości nominalnej.

Obligacye nie przedłożone do realizacyi będą uważane jako 
milcząco skonwertowane na 4% a dom Bankowy Sokal i Lilien 
będzie je przyjmował i później celem ostemplowania, jednak bez 
dopłaty powyżej wymienionej.

W ypłata procentów skonwertowanych Obligacyi następuje bez 
odliczenia wszelkiego podatku, opłaty lub jakiegokolwiek innego 

potrącenia.

Za regularną wypłatę procentów i zwrot kapitału tej pożyczki 
ręczy gm ina m iasta Lwowa całym swoim majątkiem i wszystkimi 
swymi dochodami, a nadto na p odstawie ustawy Krajowej z 11 
lipca 1900, Królestwo Gralicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem.

Obligacye tej pożyczki mogą na podstawie ces, rozp. z 29 
lipca 1900 być używane do lokowania kapitałów fundacyi, zakła- 
dów zostających pod publicznym nadzorem, c. k. pocztowej kasy 
oszczędności, tudzież kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i depo- 
zytowycb, jak  również do kaucyj służbowych i kontraktowych.

We Lwowie, dnia 7 czerwca 1906 r.

S o k a l  i  L i l i e n .
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -  Telefon Nr. 527. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich.


